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Dziś słonecznie, temp, od 80 do 

85 stopni F (27 do 30 C), wiatry 
południowo-wschodnie o silę od 8 ■ 
do 15 mil na godzinę (13 do 24 km).

Jutro częściowo słonecznie, 
temp, od 84 do 89 stopni F (29 do 
32 C).

Wschód słońca o godzinie 5:20 
rano, zachód o 8:29 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 3 lipiec — 

Alfreda, Jacka.
Jutro środa, 4 lipiec — 

Dzień Niepodległości.
Pojutrze czwartek, 5 

lipiec — Antoniego, Karo­
liny.
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ZWIĘKSZENIE WYDOBYCIA ROPY
Sfałszowana “Trybuna Ludu”

“Holocaust” 
i Jego 

Konsekwencje
Bonn. (UPI) — Serial filmowy 

“Holocaust”, który w społeczeństwie 
zachodnioniemieckim wywołał poru­
szenie, spowodował konsekwencje się­
gające Parlamentu.

Dziś ustawodawcy NRF dyskutują 
sprawę ustawy, anulującej zasadę 
przedawnienia zbrodni wojennych. 
Wyrażany jest pogląd, że ustawa ta 
przejdzie w Bundestagu jakkolwiek 
znikomą tylko większością.

Kanclerz Helmut Schmidt i inni 
politycy z jego partii popierają pro­
jekt wspomnianej ustawy, ale jedno­
myślności takiej nie ma w małej, 
koalicyjnej partii Wolnych Demokra­
tów i w opozycyjnej partii chrześci- 
jańsko-demokratycznej.

Przywództwa wszystkich partii po­
zostawiły swoim członkom wolną rę­
kę w głosowaniu i podjęcie decyzji 
“zgodnie z sumieniem”. Jeżeli nowa 
ustawa nie przejdzie — przedawnienie 
zbrodni wojennych nastąpi w dniu 
31 grudnia br.

Zacięte
w Nikaragui
Managua. (UPI) — Rebelianci za­

atakowali miasto Rivas w południowej 
Nikaragui, by odciąć drogę zaopa­
trzenia dla sil rządowych walczących 
z oddziałami “Sandinistas” w sile 
około tysiąca ludzi na pograniczu 
Kostaryki. Prez. Somoza wysłał do 
Rivas posiłki, a samoloty rządowe 
atakowały części miasta, opanowane 
przez “Sandinistas.”

Ilość samolotów biorących udział 
w operacjach w różnych częściach 
kraju wywołała zdziwienie i niezado­
wolenie przywódców rewolty, którzy 
twierdzą, że prez. Somoza musial 
dostać skądś nowe samoloty.

W północnej części kraju, “Sandi­
nistas” zdobyli ostatni fort wojsk 
rządowych w Matagalpa, 79 mil na 
północ od stolicy, broniony przez około 
100 żołnierzy Gwardii Narodowej.

Rebelianci w Esteli, 93 mile na 
północ od stolicy, przygotowują się 
do podobnej akcji przeciw ostatniemu 
fortowi Gwardii Narodowej, bronio­
nemu również przez około 100 żołnie­
rzy. “Sandinistas” kontrolują wszyst­
kie większe miasta w północnej części 
kraju, łącznie z Leon, drugim naj­
większym miastem Nikaragui.

Czerwony Krzyż podjął wysiłek 
uzupełnienia zapasów żywności, które 
w niedzielę wyczerpały się prawie 
całkowicie i obozom uchodźców z 
miast i dzielnic objętych walkami, 
groził głód. W obozach uchodźców 
znajduje się około 100,000 ludzi, którzy 
stracili domy lub mieszkania. Około 
150,000 ludności cywilnej, które mają 
jeszcze gdzie mieszkać, przychodzą 
do obozów uchodźców po żywność, 
mleko dla dzieci i lekarstwa.

Dyr. Nikaraguańskiego Czerwonego 
Krzyża Miguel Schiebel oświadczył, 
że jeden transportowiec DC-6 krąży 
stale między Managuą a innymi sto­
licami Ameryki Środkowej, skąd 
przywozi zaopatrzenie. Transporto­
wiec DC-8 rozpoczął loty między 
Miami a Managuą, przywożąc żyw­
ność, czekającą na transport od czasu 
przerwania regularnych lotów dwa 
tygodnie temu.

Gigantyczna Aukcja
Londyn. (UPI) — Aukcja 26 obra­

zów malarzy-impresjonistów, prze­
prowadzona w Londynie, przyniosła 
łącznie $5,251,000.

Dzień Niepodległości
Jutro w 203 rocznicę niepodle­

głości Stanów Zjednoczonych 
“Dziennik Związkowy” nie ukaże 
się. Będzie w sprzedaży o normal­
nej porze w czwartek, 5 lipca.

Informuje 
o Dymisji 
Gierka
Produkt Zagraniczny 
Został Przemycony 
Do Polski
Londyn. (DP) — Mieszkańcy Kra­

kowa, Warszawy, Częstochowy i in­
nych miast w Polsce nie wierzyli 
własnym oczom gdy ujrzeli oficjalny 
organ partii “Trybunę Ludu” ogła­
szającą, że Gierek ustąpił, partia 
została rozwiązana a Karol Wojtyła 
został konsekrowany na króla Polski.

Była to fałszywa “Trybuna.” Jej 
egzemplarze rozlepiono w nocy na 
murach domów, na pniach drzew, na 
parkingach samochodowych, na ław­
kach w parkach i w innych miejscach.

Miały one wygląd autentycznych 
egzemplarzy organu partii.

Do Polski zdołano przewieźć 5,000 
egzemplarzy “Trybuny Ludu,” po 
czym stały się one przedmiotem po­
szukiwań i zakupów. Za egzemplarz 
płacono po $40, co w dzisiejszych 
warunkach w Polsce stanowi małą 
fortunę.

Autorami dowcipu oraz operacji 
“satyryczna partyzantka” są 4 dzien­
nikarze — dwaj włoscy i dwaj au­
striaccy, którzy wyjaśnili na konfe­
rencji prasowej w Rzymie, w jaki 
sposób wywiedli w pole bezpiekę oraz 
polskich celników.

Są to dwaj Włosi z tygodnika “II 
Male” (“Zło”), ukrywający się pod

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Histeryczne 
i Tchórzliwe 

Kapitulanctwo
Londyn (DP) — W londyńskim 

“Observerze” ukazał się niezwykle 
tchórzliwy i wręcz kapitulancki wstęp­
ny artykuł zatytułowany “krymi­
nalne szaleństwo Watykanu”.

Według informacji “Observera” 
Radio Watykańskie podało Jugosło­
wianom i “każdemu kto chciał słu­
chać”, że Watykan nie uważa już aby 
partia komunistyczna w Polsce była 
siłą wiodącą polski naród, bo prze­
grała walkę o serca i umysły mło­
dych Polaków.

Zdaniem “Observera” nadawanie 
tego rodzaju materiałów do Europy 
wsch. “jest ąktem kryminalnego 
szaleństwa”, bo może spowodować 
trzecią wojnę światową. “Observer” 
przypomina że dwie wojny światowe 
zaczęły się we wsch. Europie i twier­
dzi że — uważając pełną kontrolę 
Niemiec Wsch. i w konsekwencji 
także Polski za swój istotny interes — 
Sowiety wyślą do Polski czołgi.

Zachód nie reagował na interwencję 
Sowietów na Węgrzech ani w Czecho­
słowacji więc Kreml nie będzie wie­
rzył jego interwencji i teraz. Jeśli 
okaże się że ma rację — czytamy — 
to Polacy zostaną zgnieceni, a jeśli 
nie będzie miał racji, to wojna świa­
towa zgniecie nie tylko ich ale i 
Zachód.

Gdy się myśli, że to wszystko zo­
stało napisane na tle jakiegoś być 
może nawet dobrze niezrozumiałego 
komunikatu Radia Watykańskiego 
w języku serbo-chorwackim, to nie 
można artykułu “Observera” określić 
inaczej jak histeryczne tchórzliwe 
kapitulanctwo.

Przy okazji anonimowy publicysta 
zaatakował także Radio Wolna Euro­
pa, dając do zrozumienia że swego 
czasu wzywało jakoby do powstania 
na Węgrzech.

Zdaniem tego lękliwca Radio Waty­
kańskie powinno unikać, naśladowania 
Wolnej Europy.

“Happy Birthday” U.S.A.

Zwycięstwo 
Partii Rządzącej 

w Meksyku
Meksyk (UPI) — Rządząca “Insti­

tutional Revolutionary Party” twier­
dzi, że znowu odniosła decydujące 
zwycięstwo w niedzielnych wyborach, 
a Partia Komunistyczna uzyskała 
dość głosów, by mieć prawo do wysu­
nięcia swego kandydata na prezyden­
ta w 1982 r.

Partia rządząca jest przekonana, 
że zajmie 281 miejsc w 300 osobo­
wym parlamencie. W dodatku, prezes 
IRP, Gustavo Carvajal mówi, że 
kandydaci partii na gubernatorów 
zwyciężyli we wszystkich siedmiu 
stanach. Zaprzecza temu konserwa­
tywna “National Action Party,” któ­
ra twierdzi, że jej kandydat zwycię­
żył w uprzemysłowionym stanie Nue­
vo Leon, graniczącym z Texasem.

Według reformy wyborów przepro­
wadzonej przez prez. Jose Lopez Por­
tillo, partia, która uzyska ponad 1.5 
proc, głosów w wyborach parlamen­
tarnych ma prawo wystawić kandy­
data na prezydenta.

Nie wiadomo jeszcze czy dwie inne 
partie, skrajnie prawicowa Meksy­
kańska Partia Demokratyczna i lewi­
cowa Socjalistyczna Partia Robotni­
cza uzyskały dość głosów, by wysu­
nąć swoich kandydatów na prezy­
denta w 1982 r. Dokładnie wyniki 
wyborów będą znane dopiero z po­
czątkiem przyszłego tygodnia. Partia 
rządząca posiada w obecnej Izbie Niż­
szej 196 posłów (na 237).

Skazana Za Szpiegostwo 
Powróciła Do Kraju

New York. (UPI) — 24-letnia Terre 
Fleener, która spędziła 20 miesięcy 
w izraelskim więzieniu skazana za 
szpiegostwo na rzecz palestyńskich 
partyzantów, powróciła do Stanów.

W wywiadzie udzielonym “The San 
Antonio Light” Fleener powiedziała, 
że nigdy nie działała jako szpieg i była 
zmuszona przez władze izraelskie do 
przyznania się do winy.

Po odlocie z lotniska Ben Gurion, 
Fleener przyznała, że zawsze sympa­
tyzowała z ruchem partyzantów pa­
lestyńskich i ma zamiar dla nich 
pracować.

Fleener została uwolniona 10 mie­
sięcy przed upływem kary na prośbę 
sekretarza stanu U.S., Cyrusa Vance, 
podczas jego ostatniej wizyty w Izraelu.

Toledo 
Sparaliżowane 

Strajkiem 
Toledo, Ohio (UPI) — Sędzia powia­

towy George Kiroff polecił strajkują­
cym pracownikom miejskim powrót 
do pracy, grożąc związkom zawodo­
wym grzywną $25,000 za każdy dzień 
w którym ich członkowie nie będą 
pracowali oraz $2,500 za każdego pra­
cownika, który nie zgłosi się do pracy.

Toledo jest bez ochrony policji, 
straży pożarnej i innych usług. Czte­
ry unie, reprezentujące zatrudnio­
nych w agencjach miejskich, rozsta­
wiły pikiety wokół pomieszczeń poli­
cyjnych, remiz strażackich i biurow­
ców municypalnych.

Mimo pomocy mediatorów federal­
nych w negocjacjach dotyczących 
nowego kontraktu, nie osiągnięto po­
rozumienia.

Mayor Toledo, Doug Degood po wy­
czerpujących całonocnych rozmo­
wach z niedzieli na poniedziałek, 
stracił przytomność i został zawie­
ziony do szpitala, gdzie poddano go 
intensywnym obserwacjom na od­
dziale kardiologicznym.

Zanotowano około 35 pożarów, zna­
cznie więcej niż normalnie, z którymi 
walczyło jedynie 20 oficerów straży 
pożarnej, nie należących do unii. 
Akcje ratunkowe opóźniały rozrzuco­
ne na przejazdach gwoździe.

W jednym przypadku nieznani 
sprawcy przecięli wąż gumowy do­
prowadzający wodę, w innym straj­
kujący kierowcy ciężarówek zabloko­
wali drogę śpieszącej na pomoc stra­
ży. Aresztowania i napady nie prze­
kroczyły codziennej “normy.”

Zarząd miasta (liczącego 360,000 
mieszkańców) zwrócił się do gub. 
Jamesa Rhodes o wysłanie Gwardii 
Narodowej do patrolowania miasta 
i utrzymania porządku, jeżeliby straj­
kujący pracownicy nie usłuchali na­
kazu sędziego Kiroffa.

“Dobrzy Koledzy”
Arendak (UPI) — 65-letni męż­

czyzna, który wybrał się z kompa­
nami na pijacką wyprawę na jedną 
z bezludnych wysepek u brzegów 
Norwegii, został znaleziony martwym. 

Zmarł z wyczerpania i braku wody. 
Okazało się, że współuczestnicy li­

bacji pozostawili go na wysepce i 
sami odpłynęli.

Potęga “Wisi”
Jeden z dyrektorów LOT-u w dy­

skusji o Okęciu (“Przegląd Tech­
niczny”): ,

“Potęga portu lotniczego na 
Okęciu do zeszłego roku wisiała 
na jednej cysternie — jak się 
kierowca zagrzebał z nią w śniegu 
to przestaliśmy istnieć na całe 
godziny. Obecnie potęga lotniska 
wisi na jednej drodze startowej 
(“Literatura” 3.5.79).

Znamienna 
Deklaracja 
C. Vance

Bali (UPI) — W czasie obrad po­
święconych rozwiązaniu problemu 
uchodźców wietnamskich, amery­
kański sekretarz stanu Cyrus Vance 
złożył znamienną deklarację. Powie­
dział on mianowicie, że Stany Zjedno­
czone staną w obronie każdego z pię­
ciu państw ASEAN (Stowarzyszenie 
Państw Azji Południowo-Wschodniej) 
— “a w chwili obecnej w szczególno­
ści w obronie Tajlandii” — jeżeli po­
wstanie zagrożenie wywołane konflik­
tem pomiędzy siłami zbrojnymi Wiet­
namu i Kambodży.

“Walki w Kambodży potęgują za­
grożenie w całym rejonie. . . . Istnie­
jący konflikt zawiera ryzyko dalszego 
rozszerzenia się i eskalacji” — po­
wiedział szef dyplomacji amerykań­
skiej.

Jeden z towarzyszących mu dyplo­
matów oświadczył, że Stany Zjedno­
czone przychylają się do propozycji 
japońskiego ministra spraw zagra­
nicznych Sunao Sonoda, aby zwołać 
międzynarodową konferencję — moż­
liwie najrychlej — poświęconą obec­
nemu konfliktowi w Kambodży.

“Walki ciągle trwają i żaden z rzą­
dów kambodżańskich nie położy im 
kresu, nie mając rozwiązania w dro­
dze porozumienia politycznego” — 
stwierdził wspomniany dyplomata.

Jest on zdania, że powrót do władzy 
księcia Norodom Sihanouka, jeżeli 
spotka się on z uznaniem międzyna­
rodowym, stanowić może jedyne kon­
kretne rozwiązanie problemu kambo- 
dżańskiego.

Carter Przemówi 
w Czwartek 
Do Narodu

Washington (UPI) — Prezydent 
Carter, udzieliwszy zarówno guber­
natorom jak i właścicielom rafinerii 
naftowych więcej swobody w zakresie 
rozprowadzania zapasów benzyny, 
postanowił wystąpić w czwartek wie­
czorem w telewizji z przemówieniem 
skierowanym do narodu amerykań­
skiego. Przemówienie nosić będzie 
tytuł “kroki, jakie musimy podjąć” 
celem opanowania kryzysu naftowe­
go-

Obie wiadomości ujawniono w po­
niedziałek wieczorem — po całodzien­
nych konferencjach Prezydenta z 
James Schlesingerem — wielce obec­
nie krytykowanym sekretarzem w ga­
binecie Cartera d/s energii. Komuni­
kat przyznaje, iż rejony pozamiejskie, 
otrzymują nadmierne przydziały tak 
niezbędnej w chwili obecnej benzyny.

Przed wyjazdem na Dzień Święta 
Niepodległości do ośrodka wypoczyn­
kowego w Camp David, Carter nie za­
mierzał już spotkać się ponownie ze 
Schlesingerem.

42 Rząd Włoski
Rzym. (UPI) — Włoski prezydent 

Sandrao Pertini powierzył misję 
utworzenia nowego rżądu dotych­
czasowemu premierowi Giulio An- 
dreottiemu. Będzie to 42 rząd włoski 
od czasu obalenia faszyzmu w 1943 
roku.

Andreotti powiedział prezydentowi, 
że przyjęcie tego zadania uzależnia 
od rozmów, jakie przeprowadzi ze 
swymi doradcami partyjnymi.

Analitycy polityczni są zdania, że 
szanse Andreottiego na osiągnięcie 
odpowiedniego poparcia są “grubo 
poniżej 50:50.”

Zdecydowała 
Arabia 
Saudyjska

W Odpowiedzi 
Na Pogróżki 
Dyktatora Libii

Dżidda. (UPI) — W odpowiedzi na 
pogróżki dyktatora libijskiego Moam- 
mara Khadafy, który zapowiedział, 
że uczyni z ropy naftowej “broń po­
lityczną” i wstrzyma eksport tego su­
rowca, Arabia Saudyjska zdecydowa­
ła zwiększyć własne wydobycie ropy 
— przynajmniej tymczasowo.

Z kół dobrze poinformowanych w 
Dżidda pochodzi wiadomość, że zwięk­
szenie wydobycia umożliwi Arabii 
Saudyjskiej zdobycie funduszów na 
przyśpieszenie realizacji pięcioletnie­
go programu rozwoju gospodarczego.

“Arabia Saudyjska zdecydowała 
tymczasowe zwiększenie dziennej 
produkcji ropy naftowej w ramach 
swojej zakreślonej polityki, aby zdo­
być dostateczne fundusze na rozwój 
nakreślony w planie pięcioletnim” — 
głosi saudyjska agencja prasowa, po­
wołując się na informatorów z kół 
dworskich. Obecnie wydobycie dzien­
ne ropy saudyjskiej wynosi 8.5 mi­
liona baryłek dziennie, co stanowi 
35 procent ogólnego wydobycia wszy­
stkich państw OPEC.

W środowisku znawców problemów 
rynkowych przeważa opinia, że je­
żeli zwiększenie wydobycia i ekspor­
tu ropy saudyjskiej wyniesie milion 
baryłek dziennie i równocześnie nie 
dojdzie do zmniejszenia wydobycia 
w innych krajach naftowych, to ist­
niejąca od sześciu miesięcy trudna 
sytuacja światowa ulegnie poprawie. 
W tej chwili braki w skali światowej 
oceniane są na półtora do dwóch mi­
lionów baryłek dziennie.

Zwiększenie wydobycia ropy sau­
dyjskiej zasygnalizował jeszcze przed 
ostatnią konferencją OPEC w Gene­
wie i przed tokijską konferencją 
“siódemki” saudyjski minister prze­
mysłu naftowego szeik Ahmed Żaki 
Yamani, który powiedział, że istnie­
je możliwość zwiększenia produkcji 
do 9.5 miliona baryłek dziennie, je­
żeli główni odbiorcy poczynią odpo­
wiednie kroki w dziedzinie oszczędza­
nia surowca.

Zdaniem znawców, Arabia Saudyj­
ska może bez trudu wydobywać 10.5 
miliona baryłek ropy dziennie.

Trudna Misja 
R. Straussa 

w Izraelu
Jerozolima. (UPI) — Specjalny 

emisariusz amerykański na Bliski 
Wschód — Robert Strauss dał do zro­
zumienia, że misja jego jest trudna 
i że zarysowały się poważne różnice 
w poglądach pomiędzy Stanami Zjed­
noczonymi i Izraelem.

Przedstawiciele Izraela, z którymi 
Strauss konferował — premier Mena­
chem Begin i minister spraw we­
wnętrznych Josef Burg — dali wy­
raźnie do zrozumienia, że sprzeciwiają 
się propozycjom egipskiego prezy­
denta Anwara Sadata, dotyczącym 
autonomii dla Palestyńczyków.

Według informacji z kół izraelskich, 
Egipt m.in. domaga się sprecyzowania 
“deklaracji zasad” w sprawie auto­
nomii, co Izrael uważa za czynnik 
komplikujący rokowania.

Odrębnym problemem spornym 
jest użycie przez Izrael dostarczonych 
przez Stany Zjednoczone myśliwców 
F-15, któr miały być używane wy­
łącznie w operacjach obronnych, a 
które w zeszłym tygodniu stoczyły 
nad Libanem pojedynek powietrzny 
z myśliwcami syryjskimi i strąciły 
pięć samolotów nieprzyjacielskich.

Po odbyciu dalszych rozmów z poli­
tykami izraelskimi Robert Strauss 
odleci dziś do Egiptu, aby podjąć 
rozmowy ze stroną egipską.
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Prez. Mazewski o Stanie ZNP
i Planach Na Przyszłość

Rozwija Zagadnienia Poruszone w Orędziu Cenzora ZNP Czaplickiego
Chicago. (Zgoda) — Chwaląc ob­

szerny i głęboko ujęty zasięg spraw 
organizacyjnych, jakie Cenzor Hilary 
S. Czaplicki omawia w swym Orędziu 
zwołującym Sejm 38-my na dni 26-go 
do 31-go sierpnia do Washingtonu, 
DC, Prezes Alojzy A. Mazewski, jako 
główny urzędnik wykonawczy organi­
zacji, wydal szczegółowe uwagi i po­
lecenia pod rozwagę i ocenę Izby 
Sejmowej.

Oświadczenie prezesa Mazewskiego 
do Sejmu, obejmuje głównie admini­
stracyjne szczegóły w takich dziedzi­
nach jak członkostwo, wynagrodzenia 
sekretarzy finansowych, inwestycje, 
Kolegium Związkowe, Wydawnictwa 
Związkowe, honorowe członkostwo 
dla czlonków-emerytów, utworzenie 
Ośrodka Informacyjnego i Stulecia 
ZNP, oraz związane z tymi zagadnie­
niami zadania, cele i dążenia.
Członkostwo
I Sprzedawcy Ubezpieczeń

“Związek nie jest osamotniony w 
pokonywaniu trudności zapisywania 
nowych członków’’, mówi p. Mazew­
ski. “Wszystkie organizacje bratniej 
pomocy w Stanach Zjednoczonych 
borykają się z tym zagadnieniem, 
lub wnet staną przed nim.

“Składa się na to wiele przyczyn. 
Najważniejsza z nich wypływa z 
płynnej mozaiki rozmieszczenia lud­
ności i ze zmieniających się warun­
ków życiowych Ameryki.

“W naszym szczególnym wypadku, 
wzrost, rozwój i przyszłość organiza­
cji uzależnione $ą od Grup związko­
wych. Jeśli Grupy nie zapisują no­
wych członków, to cierpi na tym cała 
organizacja.

Nasz obecny system zapisywania 
nowych członków oparty jest głównie 
na sprzedawcach ubezpieczeń pracu­
jących pełny czas, lub dorywczo w po­
szczególnych Grupach. Olbrzymia 
większość tych reprezentantów sprze­
daży ubezpieczeń, to ludzie w pełni 
oddani sprawie związkowej i za wy­
niki ich pracy jesteśmy im wdzięczni.

roli, jaką wypełniają sekretarze fi­
nansowi naszej organizacji.

Na szczęście, mamy wielu wybit­
nych i niezwykle zasłużonych sekre­
tarzy finansowych, którzy znakomicie 
i wydajne sprawują swe obowiązki 
w obsługiwaniu członków i w rozwo­
ju naszych Grup. Jeśliby wszyscy 
nasi sekretarze finansowi byli tej mia­
ry i zasługi, to nie mielibyśmy tru­
dności w dziedzinie rozwojowej naszej 
organizacji.

Niestety, tak nie jest.
Jest bowiem wielu sekretarzy fi­

nansowych, którzy obowiązki swe pod 
pewnymi względami lekceważą, lub 
którzy są zmęczeni pracami i zabie­
gami na tym stanowisku przez kilka­
dziesiąt lat.

W ogólnej ocenie wszakże, nasi se­
kretarze finansowi w pełni zasługują 
na naszą podziękę i wdzięczność. Po­
lecam przeto Komitetowi Finansów 
i Budżetu wyższe wynagrodzenie, aby 
mogli pokryć straty spowodowane in­
flacją. Pewne formy zwiększonych 
wynagrodzeń powinne być rozważone, 
jak większy odsetek od kolektowa- 
nych pieniędzy, ubezpieczenia szpital­
ne, ubezpieczenia od wypadków, ko­
perty z przedpłatą pocztową i inne.

Jest to bardzo ważne, aby ulep­
szyć te wynagrodzenia i korzyści, w 
celu zachęty dla większej liczby człon­
ków do zajmowania stanowisk sekre­
tarzy finansowych.

Nic bowiem nie jest lepszego od 
osobistego kontaktu i obsługi sekre­
tarza finansowego z członkostwem. 
Równocześnie nic nie jest więcej szko­
dliwe dla ogranizacji, aniżeli niedba­
le, nieumiejętne i lekceważące ob­
sługiwanie członków.
Nowe Polisy

Pracowaliśmy nad nowymi forma­
mi polis ubezpieczeniowych, nad no­
wymi ratami i nad zmniejszonymi 
opłatami polis terminowych dla więk­
szej korzyści naszych członków. Te 
nowe wysiłki przyniosły wysoce zado­
walające wyniki.

Do dziś obowiązujące ustawa 37-go 
Sejmu nie osiągnęła zamierzonego ce­
lu. Przeciwnie, odsuwa na bok kwa­
lifikowanych, zdolnych i oddanych 
członków organizacji, którzy mogą 
wydajnie pracować dla rozwoju 
Związku.

Biura Terenowe
Sejm 37-my zatwierdził mój plan 

biur terenowych w różnych częściach 
kraju.

Wszakże takie sprawy jak — kup­
no nowej siedziby, dostosowanie ma­
szyn rozrachunkowych (komputerów) 
do dostarczania natychmiastowej in­
formacji biurom terenowym, jako też 
poszukiwanie osób kwalifikowanych 
na te nowe stanowiska — wszystko 
to siłą faktów i wymogów opóźniło 
wykonanie tego planu i wymaga wię­
cej czasu aniżeliby się początkowo 
spodziewali.

Założymy biura terenowe na ba­
zie doświadczalnej, bo je uważamy 
za ważne i konieczne. W roku Stu­
lecia Związkowego otworzymy pier­
wsze takie biuro terenowe w miej­
scowości, jaka później będzie wybra­
na i ogłoszona.

(ciąg dalszy w czwartek)

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2 
$2.95, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.95 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. . Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 80 centów za je­
den słoik, ,po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

W środę, 4-go lipca br. Fundacja 
Gen. Sikorskiego urządza w Obozie 
Okręgu 12-go i 13-go ZNP w York­
ville, Ill. akademię w rocznicę zgonu 
śp. gen. Sikorskiego. Z tej okazji bę­
dzie odprawiona Msza św. w kaplicz­
ce obozowej, przez ks. biskupa Abra­
mowicza.

Również w tym dniu odbędą się 
zawody piłki nożnej. Klub Parafii 
Osielec wynajmuje autobus, który 
wyruszy o godzinie 7-ej rano z 55 i S. 
Pułaski, pojedzie po 55 do Damen Ave., 
po Damen Ave., do 35 i S. Damen, 
35 do Western Ave., później po West­
ern Ave. do 47-ej i S. Western Ave., 47 
do Pulaski i do Stevenson Express­
way. Na tej trasie autobus przystanie 
na wszystkich światłach i na tych 
narożnikach ludzie mogą wsiadać, ale 
muszą naprzód zrobić rezerwację, te­
lefonując HE 4-5213, lub AR 6-9603. Z 

vobozu wyjeżdżamy o godzinie 7:30 
wieczór i znowu na tej trasie auto­
bus może przystanąć za żądanie. 
Koszt przejazdu autobusem wynosi 
$7.00 od osoby.

Apel Koła SPK 15
Jak podał “Dziennik Związkowy” 

(czwartek 28 czerwca) w szpitalu St. 
Luke’s przebywa nasz kolega Leszek 
Mlaston, który musi poddać się cięż­
kiej operacji, wymagającej transfuzji 
krwi. Apelujemy o pomoc.

Krew można oddać w każdym szpi­
talu z zaznaczeniem, że jest przezna­
czona dla kol. Mlastonia przebywają­
cego w St. Luke’s Prezbiterian Hos­
pital.

Przyznanie Funduszu
Fundusz w wysokości blisko $1 mi­

liona został przyznany na organizację 
Chicago Fest w przyszłym miesiącu.

Festiwal trwać ma 10 dni.

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders
4446 W. North Ave./Rysiart Wieczorek

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

Polski Warsztat Naprawy Akt

Istnieją wszakże w wielu stanach 
prawa ograniczające licencjonowanie 
sprzedawców ubezpieczeń, zatrudnio­
nych na pełny czas lub częściowy. 

Między nimi są wymagania stałego 
przeszkalania w sprawach ubezpie­
czeń, oraz uczęszczanie na doroczne 
kursy ubezpieczeniowe, aby byli w 
pełni świadomi zmian zachodzących 
w dziedzinie ubezpieczeń.

Ten warunek wymaga poświęcenia 
czasu i pieniędzy, na co wielu czę­
ściowo zatrudnionych reprezentantów 
sprzedaży ubezpieczeń nie może sobie 
pozwolić, aby spędzić tydzień na 
studiach.
Grupa Zawodowa

Wobec tych faktów usilnie polecam, 
abyśmy zatrzymali obecny system 
przedstawicieli ubezpieczeń zatrud­
nionych na pełny czas lub częściowo, 
ale w dodatku do programu, abyśmy 
utworzyli nowy wydział administra­
cyjny, któryby zatrudnił na pełny czas 
zawodowych, odpowiednio wyszkolo­
nych i doświadczonych przedstawicie­
li sprzedaży ubezpieczeń. Poświęcą 
oni pełny czas sprzedaży ubezpieczeń 
i muszą być przygotowani do brania 
dodatkowych przeszkoleń w dziedzi­
nie ubezpieczeń.

To, oczywiście wymagało będzie do­
datkowych wydatkowań na instruk­
cje i przeszkolenie i wydatki te mu­
szą być pokryte przez organizację.

W tej sprawie przedłożę Komiteto­
wi Finansów i Budżetu odpowiednie 
polecenia wyznaczenia pewnej sumy 
pieniężnej na cel z nadwyżki fundu­
szowej.

Zapewniam Was, że będą to pienią­
dze korzystnie wydane.

Badałem rozwój organizacji brat­
niej pomocy, które już mają zawo­
dowych sprzedawców ubezpieczeń i 
wiem, że wykazują one szybki wzrost 
członkostwa, co z kolei powiększa 
i ubogaca ich programy społeczno- 
administracyjne.

Według mego planu, zatrzymamy 
tych reprezentantów sprzedaży ubez­
pieczeń, których już mamy, a do­
datkowo stworzymy nową grupę za­
wodowych sprzedawców, którzy zada­
niom swym poświęcą pełny czas, ku 
pożytkowi Grup i organizacji.

Oczywiście obecnie zatrudnieni 
sprzedawcy ubezpieczeń, zarówno peł- 
no-czasowi jak i pracujący doryw­
czo, mogą być i na pewno wielu 
z nich będzie kandydatami do za­
wodowego zespołu terenowych przed­
stawicieli sprzedaży ubezpieczeń.
Sekretarze Finansowi

W związku z tymi planami musi- 
my być świadomi niezwykle ważnej

W dodatku, polecam zaprowadzenia 
ubezpieczenia szpitalnego, według ja­
kiego członek lub członkini mogą 
otrzymać pewną sumę pieniędzy na 
pomocnicze pokrycie wydatków szpi­
talnych.

Nie polecam pełnego ubezpieczenia 
zdrowotnego, ponieważ tego rodzaju 
polisy posiadają wiele technicznych 
zawiłości i coraz droższe wykonywa­
nie ich zobowiązań nie byłoby ko­
rzystne.

Natomiast polecam, aby polisy na 
śmierć od wypadku, były wydane, a 
szczególnie tym, którzy posiadają wy­
płacone polisy, lecz opłacają nadal 
podatek obrotowy. Otrzymywaliby 
oni corocznie certyfikat na śmiertel­
ne wypadki w sumie $2,500.00.
Starsi Członkowie

Wielu z naszych starszych członków 
wypłaciło w premiach więcej, ani­
żeli wartość ich ubezpieczenia (np. 
według Planu 211). Polecam więc 
Sejmowi wyznaczenie $90,000.00 z 
funduszu organizacyjnego na dalszą 
opłatę ich premii. To ich zwolni z 
dalszych opłat i zasługują oni w peł­
ni na takie uznanie.

Pragnąłbym polecić, aby wszystkie 
Grupy nadały pełne przywileje człon­
kowskie tym starszym członkom, któ­
rych zwalniamy z dalszego opłacania 
premii, na wypadek ciężkiego poło­
żenia lub po ukończeniu 85-go roku 
życia, jak to przewidują nasze usta­
wy i reguły.

Powinni oni mieć pełne prawo bra­
nia udziału we wszystkich czynnoś­
ciach Grupy.

W związku z tym zwracam Wa­
szą uwagę na paragraf z Orędzia 
Cenzora Hilarego S. Czaplickiego, po­
lecający, aby sprawa Domu Wypo­
czynkowego dla członków-emerytów 
była rozpatrzona.

Polecam Sejmowi, aby nałożył na 
przyszły Zarząd Centralny obowiązek 
zbadania możliwości zbudowania lub 
zakupna takiego ośrodka.

A skoro omawiamy sprawy star­
szych członków, to pragnę tu podkre­
ślić, że ograniczenia wieku do 65-ciu 
lat, w którym pewni urzędnicy mo­
gą sprawować obowiązek, uchwalone 
przez Sejm 37-my, jest dyskrymina­
cyjne i idzie wbrew narodowym po­
glądom, jakie znalazły wyraz w 
uchwałach Kongresu i wielu legisla­
tin' stanowych.

Usilnie polecam, aby Sejm 36-my 
to ograniczenie zniósł, szczególnie 
wobec faktu, że żadna inna organi­
zacja bratniej pomocy w Stanach Zje­
dnoczonych takiego ograniczenia nie 
ma.

OWNER-OPERATOR
D.O.T. qualified. Tandem axle tractor for piggy­
back service. Local pickup and delivery Some 
overnight runs within a 500-mile radius. Chicago 
based. Excell, pay package.

BillMcEllen, 226-7828

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 
DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacie ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczoiem.
5610 W. BARRY (przy Central Ave )

Tel. 622-0730

For Liberty And Justice
The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man. . . a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling. Colonel Wladimir Krzyżanowski, c. 1861. fCourt.esr; of th* 

Library of Congress}

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:

DZIENNIK Z WIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

§ Henryk Sienkiewicz
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Pan 
W ołody j o wski

Więc ogarniał ją niepokój, który powiększał się na myśl o 
prędkim wyjeździe pana Michała. W sercu Krzysi nie było 
jeszcze miłości. Jeszcze jej sobie dziewczyna nie zeznała. 
Natomiast i w jej sercu, i we krwi była wielka gotowość 
do kochania.

Być może także, że czuła już lekki zawrót głowy. Wołody­
jowskiego otaczała przecie sława pierwszego żołnierza Rzeczy­
pospolitej. Wszystkie usta rycerskie powtarzały ze czcią jego 
imię. Siostra wynosiła pod niebo jego zacność; okrywał go urok 
nieszczęścia, i w dodatku panienka, żyjąc z nim pod jednym 
dachem, przyzwyczaiła się do jego urody.

Krzysia miała to w swej naturze, że lubiła być kochaną; 
więc gdy w tych ostatnich dniach pan Michał począł obchodzić 
się z nią obojętnie, miłość własna ucierpiała w niej wielce; 
ale mając z natury dobre serce, postanowiła panienka nie 
okazywać mu ni gniewnej twarzy, ni zniecierpliwienia i prze­
jednać go sobie dobrocią.

Przyszło jej zaś to tym łatwiej, że na drugi dzień pan 
Michał miał minę skruszoną i nie tylko nie unikał Krzysinego 
wzroku, ale w oczy jej patrzył, jakby chciał mówić: “Wczoraj 
cię postponowałem, a dziś przepraszam.”

I tyle jej mówił oczyma, że pod wpływem tych spojrzeń 
krew napływała pannie do twarzy, a niepokój jej zwiększał 
się jeszcze, jakby w przeczuciu, że bardzo prędko coś ważnego 
się zdarzy. Jakoż i zdarzyło się. Po południu pani stolnikowa 
pojechała z Basią do Basinej krewnej, pani podkomorzyny 
lwowskiej, która bawiła w Warszawie, Krzysia zaś umyślnie 
udała, że jej ból głowy dolega, bo ją ciekawość chwyciła, co 
też sobie powiedzą z panem Michałem, gdy zostaną sam na 
sam.

Pan Zagłoba nie pojechał wprawdzie także do pani pod­
komorzyny, ale natomiast miewał zwyczaj sypiać po obiedzie, 
czasem i przez parę godzin, o mawiał, że go to od ociężałości 
broni i dowcip daje mu wieczorem pogodny; więc istotnie, 
pobaraszkowawszy jeszcze z godzinkę, począł się zbierać do 
swojej stancji. Krzysi serce zabiło zaraz niespokojniej.

Ale jakież czekało ją rozczarowanie! Oto pan Michał 
zerwał się i wyszedł z nim razem.

“Nadejdzie niebawem” — pomyślała Krzysia.
I wziąwszy bębenek poczęła na nim wyszywać złocisty 

wierzch do czapki, który chciała panu Michałowi na drogę 
podarować.

Oczy jej podnosiły się jednak co chwila i biegły aż do 
gdańskiego zegara, który stojąc w kącie Ketlingowej bawialni 
tykał poważnie. , .

Ale upłynęła jedna godzina i druga, pana Michała nie 
było widać.

Panna położyła bębenek na kolanach i skrzyżowawszy na 
nim dłonie rzekła półgłosem:

— Boi się, ale nim się odważy, mogą przyjechać i nic 
sobie nie powiemy. Albo pan Zagłoba się obudzi. . .

Zdawało jej się w tej chwili, że mają naprawdę o jakiejś 
ważnej mówić sprawie, która może pójść w odwlokę z winy 
Wołodyjowskiego.

Na koniec jednak kroki jego dały się słyszeć w przyległej 
izbie.

— Krąży — rzekła panna i poczęła znów pilnie wyszywać. 
Wołodyjowski rzeczywiście krążył; chodził po komnacie i 

wejść nie śmiał; a tymczasem słońce stawało się czerwone i 
zbliżało się ku zachodowi.

— Panie Michale! — zawołała nagle Krzysia.
Wszedł i zastał ją szyjącą.
— Waćpanna mnie wołała?
— Chciałam wiedzieć, czy to nie kto obcy chodzi. .. 

Sama tu jestem od dwóch godzin. . .
Wołodyjowski przysunął krzesło i przysiadł się na brzeżku.
Upłynęła długa chwila; milczał, nogami nieco szurgał za­

suwając je coraz głębiej pod stołek i wąsikami ruszał. Krzysia 
przestała szyć i podniosła na niego wzrok; spojrzenia ich 
spotkały się, a potem nagle spuścili oboje oczy. ..

Gdy Wołodyjowski podniósł je znowu, na twarz Krzysi 
padały ostatnie blaski słońca, a była w nich śliczna. Włosy jej 
błyszczały na zagięciach jak złote.

— Za parę dni waćpan wyjedzie? — rzekła tak cicho, iż 
pan Michał ledwie mógł dosłyszeć.

— Nie może inaczej być!
I znów nastała chwila milczenia, po której Krzysia zaczęła 

mówić:
— Myślałam w ostatnich dniach, że waćpan zagniewał się 

na mnie. .. .
— Jako żywo! — zawołał Wołodyjowski — byłbym nie­

godzien spojrzenia waćpanny, gdybym był to uczynił, ale nie 
to było.

— A co było? — pytała Krzysia podnosząc nań znów oczy.
— Wolę szczerze mówić, bo tak myślę, że zawsze szczerość 

od symulowania więcej warta. .. Ale... ale tego nie potrafię 
wypowiedzieć, ile mnie waćpanna wlewałaś pociechy do serca i 
jaką ja wdzięczność dla niej żywiłem!

— Bodajby tak zawsze było! — odpowiedziała Krzysia 
splatając na bębenku ręce.

A na to pan Michał ze smutkiem wielkim:
— Bodajby! bodajby było.. . Ale mnie pan Zagłoba 

powiedział. .. (tak mówię przed waćpanną, jako przed księdzem) 
pan Zagłoba powiedział, że amicycja z białogłowami nieprzez- 

pieczna rze, bo snadnie, jako żar pod popiołem gorętszy 
afekt pod nią skrywać się może. Ja zaś pomyślałem, że 
pan Zagłoba może mieć rację, i — przebacz, waćpanna, 
prostakowi żołnierzowi — inny by to misterniej wywiódł, 
a mnie . . . jeno się serce krwawi, żem waćpannę przez 
te ostatnie dni postponował... i żyć mi niemiło...

To rzekłszy pan Michał począł ruszać wąsikami tak szybko,, 
jak żaden żuk nie rusza.

Krzysia spuściła głowę i po chwili dwie łezki poczęły jej 
płynąć po policzkach.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
/
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Studium Historii i Kultury Polskiej 
Oddział PUNO w Chicago

Rocznica Tragicznej Śmierci

Gen. Broni Władysław Sikorski

Do Generała Sikorskiego
Pierwszy raz imię Twoje, Generale 
Przyszło na fali radiowej z Londynu.
Byliśmy wtedy tak strasznie besilni, 
Choć serca wszystkich rwały się do czynu. 
Zebrani potajemnie słuchaliśmy wszyscy 
Twych słów dalekich. Mówiłeś, że nasi 
Mężowie, bracia są przy Tobie bliscy. 
Że tworzą wojsko. I że Polska będzie.
Tych ja słów. Generale, nigdy nie zapomnę...♦ * *
Wywieźli wreszcie. Sybir i katorga.
W długie dni w głodzie, w rozpaczy i w męce. 
Byłeś wciąż z nami w nadziei zamknięty 
/ w tej więziennej o Tobie piosence.
Aż raptem nagłe zmiany. O, Ty nie wiesz przecie, 
Co znaczy tu otrzymać wolność z polskiej ręki 
i imię Twe w sowieckiej przeczytać gazecie...

Rezolucja
Kongresu Polonii Amerykańskiej 

Wydziału Na Stan Illinois

(Wiersz poetki Ludwiki Biesiadow- 
skiej, wygłoszony przez artystkę tea­
tru Wileńskiego, panią Domańską na

Nabożeństwo w Yorkville
Staraniem Komitetu Fundacji 
im. Generała Władysława Sikor­
skiego, odbędzie się 4-go lipca, o 
12-ej w południe, w Yorkville, IL., 
uroczysta Msza św., którą odprawi 
w Kaplicy Obozowej J.E. ks. biskup 
Alfred Abramowicz, w asyście ks.

Jubileusz “Ossolineum”

przyjęciu w Buzułuku, siedzibie Do- 
wódtwa polskiego w ZSRR w dniu 
11. XII. 1941).

Łucjana Łuszczki i księdza z Polski.
Słowo wstępne wygłosi zarządca 

wydawnictw związkowych dr Edward 
Różański. Podczas Mszy św. znany 
chór “Filomeni” odśpiewa kilka pie­
śni religijno-patriotycznych. Placów­
ka SWAP Nr 2 weźmie udział grupo­
wo jak każdego roku.

Studium Historii i Kultury Polskiej 
w Chicago jest Oddziałem Polskiego 
Uniwersytetu na Obczyźnie (PUNO), 
którego rektorem jest wybitny, świa­
towej sławy naukowiec prof, dr Ta­
deusz Sulimirski, a dziekanem Wy­
działu Humanistycznego jest wybitny 
naukowiec prof, dr Józef Bujnowski. 
Centrala Polskiego Uniwersytetu na 
Obczyźnie mieści się w Londynie.

Studium Historii i Kultury Polskiej 
w Chicago jest zorganizowane w ra­
mach Polskiego Instytutu Naukowe­
go, Oddział Chicago, prezesem które­
go jest znany polski filolog z Uni­
versity of Chicago, prof. Zbigniew 
Gołąb.

Dyrektorem Studium jest prof, dr 
Michał Bida, a administratorem dr 
Jan Morelewski. Studium Historii i

Z Życia 
Or gani żacy jnego 

Z.N.P.
Z Wiecu Wyborczego 

Gminy 3 ZNP
W czwartek 21go czerwca, odbył 

się Wiec Wyborczy Gm. 3 ZNP, celem 
wybrania posłów na Sejm 38-my ZNP.

Posiedzenie zagaił prezes Piotr 
Marud. Po załatwieniu formalności, 
wybrano przewodniczącego Wiecu 
Wyborczego, którym został Stanisław 
Richkoski, a sekretarką wiecu była 
Helena Brzezińska, członkowie Gr. 694.

Sędziami wyborów byli: Jan Zien­
tara, Gr. 5; Alexandra Brzezińska, 
Gr. 694; Stanisław Zapka, Gr. 694; 
Ronald Sieczkowski, Gr. 911; Roberta 
Gols, Gr. 2582; Alfreda Beed, Gr. 2714.

Posłami Gminy 3 ZNP zostali wy­
brani: Piotr Marud, Gr. 694; Loretta 
Chabalowska, Gr. 2714, i Wanda Wę­
glarz, Gr. 2582. Na komisarkę Okręgu 
13, Gmina nominowała Lorettą Cha- 
balowską z Gr. 2714, wiceprezeskę 
Gminy 3, a na komisarza Okręgu, 
Józefa Sikorę z Gm. 120 ZNP.

Wiec wyborczy zakończono w mi­
łym nastroju przy kawie i ciastkach.

Piotr Marud, prezes 
Helena Brzezińska, sekr. wiecu

Z Wiecu Wyborczego 
Gminy 41 ZNP

Wiec Wyborczy Gminy 41 ZNP od­
był się z środę, dnia 27-go czerwca 
1979 r., w sali delegatki Anieli Lesz­
czyńskiej, 2532 W. Fullerton Ave., 
przy obecności licznej delegacji.

Wiec Wyborczy zagaił prezes Cze­
sław M. Kościelak. Ponieważ był kan­
dydatem na posła, podobnie jak se­
kretarka, wybrano przewodniczącą 
Wiecu Wyborczego, Helenę Macio- 
rowską, a sekretarzem Zdzisława 
Korbuta.

Komisja Mandatów: Wacław Wier­
zbicki, Gr. 1474; Waleria Trakszelis 
Gr. 672 i Ludwik Marszałek, Gr. 1164.

Przedstawiono kandydatów na po­
słów i posłanki 38 Sejmu ZNP; Phyllis 
Dembicki, Gr. 663; Józef A. Kupiec, 
Gr. 672; Bruno A. Puszynski Gr. 893; 
Stanisława A. Patrzykont i Czesław 
M. Kościelak, Gr. 952; Irena M. 
Szczech, Gr. 1474 i Helena M. Ster- 
mińska Gr. 2742 ZNP. Obecnych dele­
gatów na sali 55.

Sędziowie Wyborów: Józef J. Szczyp­
ta, Gr. 668; Anna Marszałek, Gr. 1164; 
Tadeusz Pawlak, Gr. 1474; Wiktor 
Dembicki, Gr. 668 i Emil Zyskowski, 
Gr. 1474.

Komisja Sporów: Jan Maciorowski 
Gr. 668; Władysław Patrzykont, Gr. 
952 i Helena Kościelak, Gr. 952.

Posłanki zostali wybrani: Phyllis 
Dembicka, Helena M. Sterminska, 
Irena Szczech i Czesław M. Kościelak. 
Helena Maciorowska, przewodnicząca 

Zdzisław Korbut, sekretarz

Kultury Polskiej w Chicago zatrudnia 
5 profesorów, 3 doktorów, 4 magi­
strów, księdza, 2 pułk, dypl., co sta­
nowi razem 15 wykładowców. Stu­
dium zorganizowało też ostatnio spot­
kania z poetami: Markiem Gordo­
nem i Z. Chałko.

Do wykładowców PUNO należą: 
prof. M. Bida (historia średniowiecz­
na i nauki ekonomiczne), prof. Z. 
Gołąb (filologia polska i gramatyka 
starocerkiewna), prof. T. Karpowicz 
(rzeźba i malarstwo), ks. lic. fil. Z. 
Górecki (filozofia współczesnych kie­
runków w życiu społecznym), dr J. 
Morelewski (polskie państwo pod­
ziemne — AK i handel międzynaro­
dowy), dr Z Wygocki (historia nowo­
żytna, dr A. Dobrowski (historia 
antyczna), mgr A. Rychlińska (litera­
tura Młodej Polski), mgr M. Popek 
(muzykologia), mgr R. Sawicki (lite­
ratura), mgr W. Ratajczak (prawo 
międzynarodowe), pułk. dypl. A. Kaj- 
kowski (polskie siły zbrojne — kamp. 
wrześ. 1939), pułk. dypl. P. Harcaj 
(historia wojskowości).

Ta mała garstka wykładowców i stu­
dentów naszego Studium nie zada­
wala się tylko samym Chlebem po­
wszednim, lecz świadoma swych ce­
lów narodowych, dąży w swoich pra­
gnieniach do celów wyższych, do opa­
nowania różnych przedmiotów z dzie­
jów kultury polskiej, których nie 
można przyswoić na obcych uczel­
niach. Studia na uczelniach wyższych 
pochłaniają znaczne sumy pieniędzy, 
dlatego wiele osób nie może sobie 
pozwolić na takie duże wydatki, a 
szczególnie osoby w starszym wieku, 
które mają na swoim utrzymaniu ro­
dzinę. Przychodzą im tu z pomocą 
patriotycznie nastawieni wykładow­
cy, którzy poświęcają swój wolny czas 
i pracują bez wynagrodzenia.

Poznanie ojczystego kraju dziejów 
możliwe jest tylko na wolnym pol­
skim uniwersytecie, gdzie przedmioty 
ojczyste wykładane są w prawdziwym 
świetle historycznym.

Pragnieniem naszym jest, aby mło­
dzież polska studiująca na różnych 
uniwersytetach bliżej zainteresowała 
się ojczystymi przedmiotami, które 
są wykładane przez profesorów PUNO 
i zapisała się na kursy przedmiotów 
ojczystych tak jak praktykuje mło­
dzież innych narodowości, a szczegól­
nie młodzież żydowska i ukraińska.

Troska o wykształcenie naszej mło­
dzieży w zakresie przedmiotów ojczy­
stych powinna leżeć na sercu rodzi­
ców i wychowawców — nauczycieli 
Polaków. Polski Uniwersytet na Ob­
czyźnie powinien stać się centrum 
nauki polskiej za granicą.

W sobotę, 24 marca 1979 Studium 
nasze odwiedziło dwóch księży w oso­
bach O. Rektora Katolickiego Uni­
wersytetu w Lublinie, ks. prof, dra 
hab. Mieczysława A. Krąpca i ks. dr 
Tadeusza Zasępa — kierownika Refe­
ratu Współpracy z Zagranicą KUL, 
jedynego uniwersytetu katolickiego w 
krajach socjalistycznych.

Wielebny ks. rektor opowiedział o 
pedagogicznej i naukowej działalno­
ści KUL, a przy okazji na pamiątkę 
zrobiliśmy z wielebnym ks. Rektorem 
M. Krąpcem grupowe zdjęcie. Na­
leży jeszcze wspomnieć, że przy 
Studium Historii i Kultury Polskiej 
działa sekcja ekonomiczna. Adres 
Studium PUNO w Chicago:

3347 W. Potomac Ave.
Chicago, Ill. 60651
Tel. (312) 342-5837. B. M.

Myśli
— Jeżeli ktoś, kto ma ponad 65 lat, 

budzi się rano i nic go nie boli, nie 
strzyka, nie kłuje — to znaczy że

(Dr Sadowski, 
Windsor, Ontario)

Przeniesione ze Lwowa do Wrocła­
wia “Ossolineum” — najstarsza 
polska oficyna wydawnicza — opubli­
kowało 10-tysięczny tytuł w swoich po­
wojennych dziejach. Tą jubileuszową 
publikacją jest “Ikones książąt i kró­
lów polskich” — fototypiczna repro­
dukcja XVII-wiecznego pocztu wład­
ców polskich, wydanego w opraco­
waniu Jana Głuchowskiego, staraniem 
Drukami Łazarzowej w Krakowie. 
Współczesne wydanie składa się z 
trzech części. Opracowała je Barbara 
Górska, która również opatrzyła ca­
łość obszernym wstępem. Ta edycja 
(jej dodatkową wartość stanowi pięk­
na szata graficzna) zalicza się do 
najcenniejszych bibliofilskich publi­
kacji “Ossolineum”.

Na owe 10 tysięcy publikacji zło­
żyły się opracowania dotyczące nie-' 
mai wszystkich dziedzin humanistyki: 
bibliologii, nauki o literaturze, języko­
znawstwa, historii, filozofii, socjo­
logii, historii sztuki, pedagogiki, psy­
chologii, prawa, historii nauki.

W bieżącym roku wydawnictwo 
sfinalizowało wieloletnią pracę nad 
“Narodowym Atlasem Polski” — 
pierwszą tego typu reprezentacyjną 
edycją kartograficzną w dziejach

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Kraju. Przynosi ona wszechstronną 
charakterystykę środowiska natural­
nego Polski, stosunków demograficz­
nych oraz wszystkich dziedzin życia 
życia społecznego i gospodarczego.

Stanisław Barańczak, autor trzech 
wybitnych książek naukowych, i trzech 
tomów poezji, tłumacz amerykań­
skiego poety Cummingsa, został po­
wołany na katedrę literatury polskiej 
w Uniwersytecie Harvard jeszcze w 
październiku 1978 r.

Tymczasem bieg rzeczy utknął na 
nieoczekiwanej i niespodziewanej 
przeszkodzie. Barańczak nie zaczął 
wykładać w nowym roku akademic­
kim 1978-79 i nie wykłada do dziś.

Urząd Paszportowy w Warszawie od­
mówił mu zgody na wyjazd, zamy­
kając granice jego kraju jak mury 
więzienia i odcinając mu dostęp do 
kraju zaprzyjaźnionego, w którym 
miał reprezentować kulturę polską, 
szerzyć wiedzę o niej, poszerzać 
wiedzę własną, której dał tak świetne 
i tak obiecujące dowody. Katedra 
stojąca otworem dla Barańczaka i dla 
kultury polskiej, rozbudowana przez 
prof. Weintrauba trudem wielu lat, 
stoi pustką.

My, delegaci do Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
zgromadzeni na zebraniu miesięcz­
nym, niniejszą rezolucją potępiamy 
postępowanie Urzędu Paszportowego 
w Warszawie a wraz z nim Rządu 
Warszawskiego. Odmówienie wyda­
nia paszportu wybitnemu przedsta­
wicielowi nauki polskiej godzi w naj­
bardziej podstawowe prawa ludz­
kie, zagwarantowane wszystkim 
ludziom na całym świecie.

Domagamy się natychmiastowego 
wypuszczenia dr. Barańczaka z kraju, 
aby mógł pracować w Stanach Zjed-

Jubileusze małżeństwa
W tym tygodniu Złoty Jubileusz 

Małżeństwa obchodzą Antoni i Helena 
Lesner; Srebrny Jubileusz Małżeń­
stwa obchodzą Edward i Anna Le­
śniewski oraz Stefan i Lotie Lesko; 
serdeczne gratulacje błogosławień­
stwa Bożego wszystkim Jubilatom. 
Pierwszy Piątek Miesiąca

W tym tygodniu przypada pierwszy 
piątek miesiąca. Msza św. ranna o 
godzinie 7:30 i wieczorem o godzinie 
7-ej.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczności 
i pogrzeby ich odbyły się z kościoła 
parafialnego: śp. Józefa Osmalek i śp 
Józefa Grzenda. Niech odpoczywają 
w pokoju wiecznym.
Na Cele Misyjne

W przyszłą niedzielę dnia 8 lipca 
Ks. Jezuita na każdej Mszy św. mówić

noczonych.
Apelujemy do wszystkich organiza­

cji polonijnych o włączenie się do 
naszego protestu.

Łączymy się z Zarządem Głównym 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w 
jego staraniach w sprawie dr. Barań- 
caka.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
Wydział Na Stan Illinois 

Czerwiec 1979 r.

Hamburgery Dla Wojska
Członkowie amerykańskich sił zbroj­

nych tradycyjnie narzekają na poży­
wienie, jakie otrzymują z kuchni 
wojskowych. Narzekań pewnie będzie 
więcej, gdyż władze wojskowe zdecy­
dowały, aby dawać wojsku hambur- 
gerym mające cztery piąte mięsa 
wołowego oraz jedną piątą soji.

■ Pentagon powiada, że dzięki nowej 
recepcie na hamburgery będzie 
oszczędzał $10 milionów rocznie.

Trojaczki w ZOO
Knoxville, Tenn. (UPI) — W ogro­

dzie zoologicznym w Knoxville przy­
szły na świat trojaczki urodzone przez 
niedźwiedzice-pandę, Bemice.

Przypadek jest godny zanotowania 
o tyle, że pandy zazwyczaj rodzą się 
parami.

Dotychczas matka dwu-dniowych 
niedźwiadków opiekuje się nimi czule. 
Ojciec, jak określił jego postawę dy­
rektor ZOO “nie zawraca sobie głowy 
małymi i pozostaje wobec całej spra­
wy całkowicie obojętny.”

będzie o ich pracy misyjnej w bied­
nych krajach. Niech każdy co może 
złoży na ofiarę.
Niech Rodzice Dopilnują

Rodzice powinni dopilnować aby ich 
dzieci regularnie uczęszczały na msze 
św. w każdą niedzielę podczas lata; 
nie ma wakacji od służby Bożej. 
Suma po polsku

W każdą niedzielę Suma śpiewana 
z kazaniem w języku polskim o go­
dzinie 9:30 rano; w tym tygodniu 
Msza św. po polsku o godzinie 7:30 
rano.

Nowenna do Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy po polsku zaraz po 
Mszy św. o godzinie 7:30 rano w każdy 
wtorek.

Spowiedź św. w każdy wtorek i so­
botę rano zaraz po Mszy św. o go­
dzinie 7:30 rano i w sobotę o godzinie 
4-ej po południu.

ŁĄCZYMY SIĘ Z POLONIĄ W HOŁDZIE DLA
AMERYKAŃSKICH IDEAŁÓW WOLNOŚCIOWYCH

KTÓRYCH WPROWADZENIE
W ŻYCIE UPAMIĘTNIA

DZIEŃ NIEPODLEGŁOŚCI

SPRING MFC. CO.
MANUFACTURER OF

AUTOMATIC WIRE FORMS AND SPECIALTIES
SPRING AND METAL STAMPINGS

5100 W. Roosevelt Rd. Tel. 379-4100

July 4th

ish descent who made 
American Independence possible.

We thank
Tadeusz Kościuszko, Kazimier Pulaski 

and all those of Pol

The Republican Party

Kronika Stanisławowa
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Zamiera Duch 1776 Roku
Zgodnie z charakterem ukształtowanym w 

wolności i dobrobycie, obchodzimy rocznicę 
proklamowania niepodległości w nastroju ra­
dosnym. Odbywają się wprawdzie patriotyczne 
akademie i parady, ale udział w nich jest 
dobrowolny. Większość ludności wykorzystuje 
wolny dzień od pracy do odwiedzania krewnych 
lub przyjaciół, albo wypoczynku nad jeziorem 
lub w parku.

W karajach pod dyktaturą święta państwo­
we są udręką ludności, którą spędza się na 
place i ulice, by w spiekocie słońca, w desz­
czu lub mrozie, oklaskiwała tysiące czołgów 
i rakiet, defilujących przed władcami życia 
i śmierci.

Różnica w świętowaniu ważnych rocznic 
państwowych wypływa z przeciwstawnych 
sobie filozofii politycznych, stwarzających od­
mienne warunki życia. Może przez chwilę po­
winniśmy zastanowić się nad naszym losem 
i czy dobrodziejstwa spadają na nas jak man­
na z nieba.

Odpowiedź jest łatwa. Żyjemy z procentów 
od kapitałów nagromadzonych przez po­
przednie pokolenia. Przeszło 200 lat temu 
stworzono warunki pełnego rozwoju człowieka, 
dając mu wolność oraz możliwość wyzyskania 
i rozwinięcia wrodzonych talentów. Tu napraw­
dę człowiek stał sią kowalem własnego szczę­
ścia.

Wolność i ustrój demokratyczny nie zostały 
zesłane przez Stwórcę, lecz zostały wywal­
czone w twardej wojnie o niepodległość, za­
początkowanej Deklaracją Niepodległości w 
1766 r. i utrwalone w kilku wojnach póź­
niejszych.

Cofnijmy się na chwilę do lat, gdy we krwi 
i bólu rodziły się Stany Zjednoczone. Właści­
wie powinniśmy zacząć obchód rocznicy nie­
podległości 2 Hpca, bo w tym dniu Kongres 

‘ Kontynentalny^ zebrany w Filadelfii, uchwalił 
i rezolucję upoważniając specjalny komitet do 

opracowania Deklaracji Niepodległości. Auto­
rem dokumentu uchwalonego 4 lipca, który 
stał się natchnieniem, nie tylko dla patrio­
tów amerykańskich, lecz wielu narodów wal­
czących o wolność, był młodziany plantator 
z Virginii Tomasz Jefferson. Do grudnia 1776 

s r. Deklarację podpisało 56 osób. Wbrew mod­
nemu obecnie przyczepianiu łatki “rewolucyj­
nej”, Deklaracja Niepodległości nie była aktem 
rewolucyjnym, nie wzywała do przewrotu we­
wnętrznego, lecz do oderwania się od imperium 
brytyjskiego i utworzenia niezależnego państwa.

Deklarację Niepodległości podpisali ludzie z 
różnych środowisk. Byli wśród nich nawet 
arystokraci, jak Charles Carroll z Maryland, 
wywodzący się z królewskiej rodziny irlandz­
kiej, najbogatszy człowiek z tej strony At­
lantyku. Właścicielami wielkich posiadłości 
ziemskich byli również: Phil Livingston, Phil 
Schuyler, rodzina Van Rensealerów i naczelny 
wódz Jerzy Washington. Obok ziemian do 
walki stanęli kupcy, magnaci okrętowi, du­
chowni i adwokaci, ludzie zamożni, którzy 
mieli wiele do stracenia i w większości stra­
cili swoje majątki, niektórzy część rodziny, 
a wszyscy narazili siebie i najbliższych na 
poniewierkę, na ciągłe przenoszenie się z miej­
sca na miejsce, by nie wpaść w ręce Brytyj­
czyków. Osiągnęli swój cel, bo w lipcu 1776 
r. przyrzekli poświęcić dla niego swoje życie ... 
majątki... i święty honor”.

To właśnie powinniśmy przypominać współ­
czesnym pokoleniom, zdegenerowanym dobro­
bytem o wypaczonych poglądach na świat. 
Honor i patriotyzm stały się pośmiewiskiem 
i reliktem “zacofania”, służba wojskowa jest 
w pogardzie, multimilionerzy urządzają piel­
grzymki do Moskwy i Hawany, by naszym 
wrogom oferować pomoc w rozbudowie prze­
mysłu, co równa się ratowaniu systemu to­
talnego terroru, dążącego konsekwentnie do 
podboju świata i zniszczenia Stanów Zjedno­
czonych.

Dwieście lat temu Aleksander Hamilton 
obawiał się, czy Amerykanie przyzwyczajeni 
myśleć “kategoriami prowincjonalnymi” (sta­
nowymi) potrafią myśleć “kategoriami konty­
nentalnymi”. Zdobyli się na to, bo Deklarację 
Niepodległości podpisali przedstawiciele wszyst­
kich 13 stanów.

Obawa Hamiltona sprawdza się obecnie. Pod 
wpływem dobrobytu i zarażenia doktrynami 
sprzecznymi z duchem Roku 1776, każdy sobie 
“jest żeglarzem”>Zapomnieliśmy myśleć “kate­
goriami kontynentalnymi”, a myślimy kate­
goriami specjalnych interesów: przemysłu, 
unii, Murzynów, lekarzy, adwokatów itd. Od 
1776 r., od wysiłku większości dla wspólnego 
dobra, uwieńczonego powodzeniem, dokona­
liśmy zwrotu o 180 stopni, do samolubstwa 
i anarchii. Znaleźliśmy się na drodze prowa­
dzącej nie do utrwalenia Deklaracji Niepod­
ległości, której zawdzięczamy wolność i dobro­
byt, zastanówmy się, co my dajemy temu 
wspaniałemu krajowi i pytajmy się, czy on 
nam da więcej jak dotąd.

Wyszumieli Się
W okresie ostatniego weekendu nastąpiło 

pewne uspokojenie w sytuacji strajkowej szo­
ferów niezależnych ciężarówek. Szoferzy wy­
szumieli się, sięgając po metody strajkowe, 
których nie można było aprobować. Dochodziło 
bowiem do aktów wandalizmu i terroru, do 
ostrzeliwania szoferów pragnących pracować. 
A trzeba wiedzieć, że “Independent Trucker 
Association” zrzesza tylko około jedną trzecią 
z ponad 100,000 niezależnych szoferów. Tak 
więc mniejszość chciała swoją bojową postawę 
narzucić całej, ważnej gałęzi przemysłu trans­
portowego.

Strajkujący szoferzy weszli na drogę wy­
walczenia dla siebie specjalnych uprawnień, 
zapominając o podstawowym fakcie, że istnie­
jąca sytuacja w zakresie dostaw materiałów 
pędnych obciąża dotkliwie cały kraj, całe spo­
łeczeństwo, wszystkie dziedziny życia gospo- 

' darczego.
Na tym tle nie widzimy podstaw, aby nie­

zależni szoferzy mieli być uprzewilejowani. 
; Budzi się bowiem całkiem uzasadnione po­

dejrzenie, że szoferzy ci chcieli po prostu wy­
korzystać kryzysowy stan rzeczy, aby przez 
strajkowe uderzenie w interesy wszystkich 

; konsumentów wymusić uznanie i uwzględnie­
nie ich postulatów, które obejmowały nie tylko 

< zagadnienie drożyzny benzyny i ropy naftowej, 
-■ ale też stawki opłat za przewozy czy zmianę 

przepisów prawnych o szybkości jazdy na auto- 
stradach.

Wydaje się, że strajkujący szoferzy doszli 
w ostatnich dniach do przekonania, iż zwró- 
ciii uwagę czynników rządowych na swoje 

:: problemy i obecnie oczekują praktycznych roz­
wiązań w podnoszonych sprawach. Trzeba też 
z zadowoleniem przyjąć informacje, że w róż­
nych stanach nastąpił powrót przewoźników 
do normalnej pracy. Odwołane zostały decyzje 
o pikietowaniu dostaw materiałów pędnych 
oraz o zaprzestaniu obsługi transportowej. Przy­
wódcy akcji strajkowej podkreślają, że nieza­
leżni szoferzy liczą obecnie na dotrzymanie 
obietnic ze strony czynników rządowych, które 
zdecydowały, że rozważą pretensje i zarzuty 
szoferów, jak też podejmą odpowiednie de­

cyzje, mające rozwiązać sprawy.
Są oczywiście ośrodki w kraju, gdzie akcja 

strajkowa jest nadal podtrzymywana, jak dla 
przykładu w stanach Pennsylvania, Colorado 
i Alabama. Władze bezpieczeństwa zanotowały 
jednak spadek gwałtownych wystąpień, jak 
ostrzeliwanie ciężarówek przeprowadzających 
dostawy, szczególnie w zakresie żywności. Tym 
samym zmniejszają się obawy, że w dostawach 
żywności mogą wystąpić poważne braki, o czym 
ostrzegali przedstawiciele hurtowników arty­
kułów spożywczych, w tym szczególnie pro­
duktów rolniczych i mięsa.

Uspokojenie w strajku szoferów niezależ­
nych ciężarówek nie powinno jednak być przyj­
mowane przez władze administracji rządowej 
jako przejaw zanikania problemu. Skoro wła­
dze te złożyły strajkującym obietnice zajęcia 
się ich sprawami, a są wśród tych spraw 
i takie, które rzeczywiście powinny być roz­
wiązane w oparciu o postulaty szoferów, na­
leży obecnie oczekiwać dotrzymania obietnic 
ze strony Washingtonu. Takie bowiem żądania, 
jak unormowanie wagi i rozmarów ciężarówek 
czy też zapewnienie równomiernych dostaw 
materiałów pędnych na wszystkie tereny kraju 
mogą i powinny być załatwione przez czynniki 
rządowe. Leży to przede wszystkim w interesie 
społeczeństwa, jak też leży w sprawie do­
prowadzenia do uspokojenia w międzystano- 
wym transporcie towarowym.

To i Owo
W Cieśninie Bassa, między Australią a Tas­

manią nurkowie odkryli prehistoryczny “cmen­
tarz wielorybów”. Jak informują nurkowie, 
na przestrzeni 65 hektatrów na dnie morskim 
rozrzucone są setki kości tych ssaków mor­
skich.

Noel Kemp, kierownik geologicznego oddzia­
łu muzeum w Hobart (Tamania), badając kości 
wydobyte z morza, jest zdania, że zwierzęta 
te żyły około 20 min. lat temu. W ocenie 
naukowców “najważniejszym i emocjonalnym” 
faktem tego znaleziska jest możliwość zbada­
nia rozwoju wielorybów, o czym nauka ma 
dotychczas skromne wiadomości.

wnI
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Jan Paweł II 
Jako Nauczyciel

TYDZIEŃ POLSKI — Amerykanie 
odkryli w nim geniusz pedagogiczny. 
Papieże — piszą — są z urzędu zobo­
wiązani do nieustannego mówienia i 
pisania. Niepodobna, aby się nie po­
wtarzali. A jednak Jan Paweł II wy­
kazuje siłę przekonywania w coraz to 
nowej formie, opierając się na niezu- 
żytych argumentach. To jest podsta­
wą nauczania.

Ogromnie się im podoba bezceremo­
nialna prostota papieża. Mówi zwy­
czajnie, bezpośrednio. Nie celebruje. 
Zachowuje się podobnie. Podpisywał 
swą pierwszą encyklikę z zakasanymi 
rękawami i ze śpiewem.

A ta encyklika — Redemptor Homini 
— jest śmiałą wypowiedzią, ustawia­
jącą Chrystusa Pana w centrum hi­
storii, twarzą w twarz do nowoczesne­
go człowieka, jest ostrym potępieniem 
odczłowieczenia zarówno w kapita­
lizmie jak w komunizmie. Streszcza 
się w tym pewniku: człowiek nie może 
stać się niewolnikiem.

Wszystkie jego oświadczenia mają 
jeden przedmiot: obronę człowieka. 
W jego wystąpieniach nic z rutyny, 
nic z dydaktycznej perory, każde jego 
słowo i postępek biorą się z natural­
nego impulsu. Każdy papież, nawet tak 
bliski społeczeństwom jak Jan XXIII, 
z wejściem do Watykanu stawał się w 
pewnym stopniu jakby zabalsamowa­
ny, unieruchomiony i odgrodzony.

A ten nie. Pozostał świecki, pogodził 
to z najwznioślejszym uduchowieniem. 
Łączyć — to hasło chwili. Daje przy­
kład: łączy w sobie sprzeczne na pozór 
elementy. Nie zdziwiłoby, gdyby go 
zobaczono w górach w swetrze i wyso­
kogórskim rynsztunku.

A kiedy Karol Wojtyła powie: Euro­
pa nie kończy się na dziewięciu za­
chodnich krajach — te słowa inaczej 
dźwięczą niż tylokrotnie i bezskutecz­
nie powtarzane przed nim, bo padają 
z wysokości Watykanu. Mają rację 
Amerykanie: geniusz nauczania.

Rębajło

Czy Nie Przesada?
NOWY DZIENNIK — Pomimo 

mnóstwa wątpliwości społeczeństwo 
amerykańskie, a z nim Polonia, do­
puszcza celowość podpisania układu 
SALT II. Mieć tylko trzeba nadzieję, 
że Stany Zjednoczone na układzie nie 
stracą.

Natomiast wielu z nas było zasko­
czonych kordialnością, z jaką prezy­
dent Carter odnosił się do Brzeżniewa 
po podpisaniu dokumentu, ściskając 
go i całując, podejmując pod ramię i 
podtrzymując. Carter robił wrażenie, 
że nie posiada się z radości. Breżniew 
natomiast z kamienną twarzą stanowił 
pełen trzeźwości, twardy kontrast.

Nie możemy oczywiście mówić pre­
zydentowi, jak ma się zachować ani 
tym bardziej, kogo całować. Mamy 
tylko nadzieję, że entuzjazm, jakiego 
prezydent Carter nie umiał ukryć, nie 
oznacza, że wchodzimy w stosunkach 
z Sowietami w nowy okres nadziei i 
złudzeń. Roosevelt w Teheranie i w 
Jałcie też demonstrował nadmierną 
serdeczność do Stalina, który nie o- 
płacał taką samą monetą za uśmiechy 
prezydenta USA. Wiemy z doświadcze­
nia na własnej skórze, jak się to wszy­
stko skończyło.

Słowiem, wcięlibyśmy, aby nasz 
prezydent, podpisując układ z so­
wieckim dyktatorem patrzył na spra­
wy chłodno i trzeźwo; i aby całując 
się z Breżniewem pamiętał, że czło­
wiek ten reprezentuje system, trzy­
mający w niewoli narody i pozbawia­
jący miliony ludzi praw człowieka.

Układy dyplomatyczne z przeciwni­
kiem są czasami koniecznością. Nato­
miast gesty nadmiernej przyjaźni mo­
gą stwarzać złe i fałszywe wrażenie. 
Mogą mylić ludzi. Nie zmylą tylko 
Breżniewa.

Brak Elektryczności
Nie tylko trapi nas niedobór ben­

zyny, ale eksperci przepowiadają tak­
że brak prądu w niektórych rejonach 
kraju, szczególnie, gdyby przyszła fa­
la upałów i zapotrzebowanie na prąd 
do ochładzania mieszkań i biur wzro­
śnie. Jedną z przyczyn jest zamknię­
cie kilku elektrowni nuklearnych, dru­
gą, że produkcja prądu nie nadąża 
za wzrostem zapotrzebowania, m.in. 
dlatego, iż sprzeciwy części ludności 
i przewlekłe procesy sądowe, opóźnia­
ją budowę nowych elektrowni.

Niedobór prądu grozi przede wszy­
stkim Kalifornii i stanom południowo- 
wschodnim.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skrecinia listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stropie kartki.

Refleksje 
z XX Walnego Zjazdu SWAP

Zjazd odbył się 26-28 maja 1979 r. 
w Toronto, Ontario, Kanada. Placów­
ka 114, zorganizowała XX-ty zjazd 
pod hasłem: “Walka o wolność, gdy 
się raz zaczyna z ojca krwią spada 
dziedzictwem na syna.” W przemó­
wieniu powitalnym komendant Pla­
cówki 114, B. Swiderski powiedział: 
“Niech ten XX-ty zjazd SWAP będzie 
dowodem wzajemnego poszanowania, 
koleżeństwa i przyjaźni....”

O zjazdzie w hotelu King Edward 
i przebiegu obrad dwukrotnie pisał 
“Dziennik Związkowy” (za “Nowym 
Dziennikiem”).

Chciałbym zwrócić uwagę na ostat­
nie zdania artykułu z dnia 12 czerwca 
1979 na stronicy piątej “Dz. Zw.”: 
“XX-ty zjazd SWAP odbył się w roku 
narodowych rocznic. Jedną z nich 
było 60-lecie Czynu Zbrojnego Polonii 
Amerykańskiej. Na szczęście Zjazd 
nie wpadł w rocznicową atmosferę. 
Był to zjazd roboczy, bieżący i pro­
duktywny.”

Oczywiście, na atmosferę patrio­
tyczną nie było czasu. Zjazd był “po­
żyteczny” — “bieżący i produktyw­
ny” — odroczył projekt płk. R. Rudni­
ckiego i prezesa Janusza Krzyżanow­
skiego w sprawie połączenia się 
SWAP ze Stowarzyszeniem Polskich 
Kombatantów, odrzucił wniosek Pla­
cówki 90-ej w sprawie zastosowania 
Art. III KPA, pkt. 5 do kandydatów 
ubiegających się o stanowiska w Za­
rządzie Głównym SWAP, a równo­

cześnie pełniących obowiązki, zmu­
szające do kontaktów z władzami 
PRL, odrzucił wniosek opłat Skarb 
Narodowy R.P., uchylił się od angażo­
wania w budowie pomnika dla ofiar 
Katynia, zaniechał wysłania telegra­
mu do Przedstawiciela Rządu R.P. w 
Kanadzie, wreszcie zabrakło czasu na 
odczytanie rezolucji zjazdu przed peł­
nym zespołem delegatów. Był nato­
miast czas na “filibusterkę” i na 
czynienie nieuzasadnionych zarzutów 
Naczelnemu Komendantowi począw­
szy od pierwszego dnia zjazdu.

Niekoleżeńskie i oburzające było 
zachowanie się oficera kasowego, 
który wniósł do Komisji Zażaleń skar­
gę o obrazę zaistniałą rzekomo kilka 
lat temu. Pożałowanie godną była 
również decyzja Komisji Próśb i Za­
żaleń, odczytania 45 minut przed wy­
borami nowych władz SWAP, oskar­
żeń pod adresem płk. R. Rudnickiego 
za postępowanie rzekomo niezgodne 
z konstytucją SWAP, a dotyczące 
zwolnienia ze stanowiska jednego z 
dyrektorów.

Pomimo opracowanego planu pro­
pagandy przeciw Naczelnemu Komen­
dantowi, płk. R. Rudnicki przegrał 
dwoma głosami, dlatego, że dwóch 
delegatów nie zdążyło przybyć na 
czas. Wygrałby, gdyby był kapralem 
lub patrzył przez palce na sprzenie­
wierzanie się zasadom ideologicz 
nym, dla których pozostaliśmy po 
zakończeniu wojny na emigracji.

Leopold H. Srebałowicz

Lisia a Tchorzewska Praca
Od pewnego czasu pracuje tu w 

Chicago jakaś klika, której przewo­
dniczy jakaś tchórzowska jednostka, 
która kopie już nie dołki, ale całe 
doły, pod innymi, lecz tylko anonimo­
wo, bo jej brak odwagi do wyjawienia 
swego nazwiska. Tym razem obiek­
tem ataków jest ks. Jan Kardynał 
Cody, arcybiskup-metropolita chica- 
goski.

Nie mam żadnego polecenia do na­
pisania jakiejś obrony Kardynała, ale 
nie lubię “kręciej roboty” i podaję 
tak w polskiej prasie: w “Dzienniku 
Związkowym” i w “Gwieździe Polar­
nej,” jak też i w “Chicago Tribune” 
kilka mych spostrzeżeń co do tej nie­
miłej sprawy.

Ks. Kardynał Cody jest tu w Chica­
go nie z mojego głosu czy wyboru, 
nie mam bliższych z nim znajomości 
i nie spotkałem go osobiście ani razu, 
jak również nie szukam z nim spotka­
nia. Ale kiedy został on naznaczony 
na szefa duszpasterstwa tej Archidie­
cezji a mnie przeznaczono, bym pra­
cował na tym terenie, to jest on — 
czy mi się to podoba czy też nie — i 
moim zwierzchnikiem. Jeżeli zaś są 
jakieś nieporozumienia — to trzeba 
je imiennie i rzeczowo załatwić z 
nim bezpośrednio, bez roznoszenia po 
ludziach, bo to tylko powoduje zgor­
szenie i szkodzi całej sprawie. Ten 
bezpośredni sposób jest mi całkiem 
dobrze znany, bo nie inaczej postępu­
ję sam w kontrowersjach z moimi 
władzami zakonnymi czy to tu, czy w 
Polsce, czy też w Rzymie.

Powyższa osoba naprzód skierowa­
ła pismo do “Mass Media” by je po­
dać w obieg, ale żadna gałąź środ­
ków masowego przekazu nie poszła 
na pasku anonimowego doniesienia, 
o czym sam autor listu pisze w liście

skierowanym do księży proboszczów. 
To zaś właśnie pismo miałem w moim 
ręku. Nie dziwi mnie, że środki maso­
wego przekazu nie umieściły tego, bo 
nie chciały narazić się na dochodze­
nia sądowe, jeżeli autor ukrywa swo­
ją tożsamość.

Jedna rzecz, która może rzucić ja­
kieś światło w poszukiwaniu prawdy 
— to wspomnienie w liście do księży 
proboszczów,, że wiadomości te — 
zresztą ubliżające tak w formie jak i 
w treści — pochodzą od misyjnego bi­
skupa Jana Fesi. Chciałem się sko­
munikować z tym biskupem, by się 
dowiedzieć prawdy. Gdy sam nie 
byłem w stanie tego odkryć, napisa­
łem do Rzymu i właśnie ostatnio 
otrzymałem stamtąd następującą od­
powiedź: “ “Annuario Ponfificio” nie 
ma żadnego biskupa John Fesi. . . 
Czyżby do anonimowych i chyba 
niesprawdzonych wiadomości listu 
trzeba jeszcze dołączyć i przypisać 
autorowi fałsz?

Jakoś to wszystko zakrawa na ja­
kieś wielkie “błazeństwo” połączone 
z oszczerstwem i tchórzostwem. Nie 
wszystkie wypowiedzi ks. Greely są 
wedle mego upodobania, ale przynaj­
mniej staje on przed soczewką tele­
wizyjną i wszyscy wiemy, co on mówi 
i kto to mówi. Nie boi się za to, co 
powiedział, konsekwencji.

Listy anonimowe — jak zresztą tra­
dycyjnie się robi — powinny iść bez 
czytania do kosza. Ja przeczytałem 
to. Treść wydała mi się nieprawdopo­
dobna, choć nie wchodzę w jej “meri­
tum.” Napiętnuję jednak sposób prze­
prowadzenia ataku, napiętuję Tchó­
rzostwo a równocześnie nieludzką 
zupełnie — bez brania odpowiedzial­
ności na siebie — złośliwość.

o. Emil Seroka, OFM

Z Amerykańskiej “Oślej Łączki”
• Czy znajdzie się wreszcie wśród 
amerykańskiej Polonii ktoś z autory­
tetem — kto by zaprotestował i wy­
tłumaczył baranom ze środków maso­
wego przekazu, że Polacy w Kraju 
NIE SĄ narodem komunistycznym. 
To bezmyślne określanie Polaków ja­
ko: “this communist nation” . . . 
używa się tutaj od dawna, ale nigdy 
przedtem idiotyzm tego terminu nie 
wystąpił z taką jaskrawością jak w 
reportażach z wizyty Papieża w Pol­
sce.

Bo oto pokazuje się głowa przy 
głowie nabity tłum witający pobożnie 
i radośnie swojego Papieża i równo­
cześnie (w tymże samym telerepor- 
tażu) używa się poronionego terminu 
“this communist nation” w odniesie­
niu do narodu z którego ten tłum 
się składa.

Jak można nazywać Polaków “ko­
munistycznym narodem” wiedząc, że 
ponad 90% tego narodu to praktyku­
jący (więcej lub mniej gorliwie) kato­
licy? Można mówić o komunistycz­
nym rządzie polskim, bo sprawuje 
swoją władzę wg, komunistycznej 

doktryny; można nazywać Polskę 
“this communist country,” bo znajdu­
je się jako Państwo, w sowieckim blo­
ku; ale nazywanie polskiego narodu 
komunistycznym jest “plain stupid.” 

I trzeba mieć “kiełbie we łbie,” 
żeby tego terminu używać, panowie 
reporterzy, newscasterzy, politycy i 
nawet — o zgrozo — profesorowie 
uniwersytetów.

Stefan Mnich

Hayakawa i Reagan
B. gubernator Ronald Reagan nie 

ukrywa niezadowolenia z powodu 
wypowiedzi swego kalifornijskiego 
rodaka sen. S. I. Hayakawy, któremu 
pomagał w czasie kampanii wybor­
czej w 1976 r. Sen. Hayakawa oświad­
czył, że Reagan jest za stary (w 
przyszłym roku skończy 69 lat), by 
kandydować na prezydenta.

Sen. Hayakawa nie opowiedział się 
dotąd za żadnym z wielu aspirantów 
Partii Republikańskiej do kandydatu­
ry na prezydenta. Mówi jednak, że 
partia potrzebuje zastrzyku “świeżej 
krwi” i “nowej twarzy.”
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Wieczorowa bluzka na specjalne okazje dla kobiet lubiących 
stroje wyszukane i oryginalne. Można ją nocić w połączeniu 
z obszerną spódnicą do ziemi w kolorze jaśniejszym, niż góra.

Szybkowar w Naszej Kuchni
Skracanie czasu spędzanego w 

kuchni do niezbędnego minimum i 
oszczędzanie gazu, elektryczności czy 
węgla — to dwa ważne problemy, z 
którymi nie zawsze radzą sobie gospo­
dynie. Upraszczanie codziennych 
jadłospisów nie jest możliwe na dłuż­
szą metę, bo nie zawsze mamy ochotę 
na błyskawiczne dania. Chcemy 
przyrządzić czasem domowy pasztet, 
ugotować pure z grochu lub fasoli, czy 
udusić pieczeń z grzybami.

Można to zrobić stosunkowo szybko, 
gdy mamy w domu szybkowar, gar­
nek do gotowania pod ciśnieniem.

Jest to sprzęt znakomity, trzykrot­
nie, a czasem i więcej skraca czas 
gotowania potraw, a tym samym 
oszczędza mnóstwo “paliwa.” Wpraw­
dzie niektórzy wytaczają przeciw 
niemu zarzuty, “że to garnek niebez­
pieczny, bo może wybuchnąć,” że 
“niszczy witaminy i składniki odżyw­
cze.” . . . Zarzuty te jednak nie są 
słuszne. Nie rezygnujemy przecież 
z gotowania na gazie, ponieważ ktoś 
kiedyś zatruł się nim, nie dokręcając 
kurka.

Trzeba po prostu zapoznać się do­
kładnie ze wskazówkami użytkowania, 
przeczytać raz i drugi instrukcję i 
przestrzegać jej. A jeśli idzie o straty 
witamin i składników odżywczych, to 
wiadomo, że właśnie długotrwałe go­
towanie pozbawia produkty żywno­
ściowe tych wartości. Gotowane zaś 
bardzo szybko, w szczelnym zamknię­
ciu pod ciśnieniem zachowują o wiele 
więcej cennych składników.

W garnku tym przyrządza się wła­
ściwie wszystko, a dzięki wkładkom 
można ugotować jednocześnie mięso, 
jarzynę i ziemniaki. Trzeba jedynie 
przestrzegać podanych w instrukcji 
czasów gotowania, by nie dopuścić 
do rozgotowania produktu, zwłaszcza 
delikatnych jarzyn. Ale jak to zwykle 
w instrukcjach bywa, podane są czasy 
tzw. “idealne” dla ziemniaków i wa­
rzyw świeżo wykopanych, mięsa w 
najwyższym gatunku, z młodych 
wołów, w niedużych kawałkach.

Wiadomo jednak, że i przy gotowa­
niu tradycyjnym sposobem stare ja­
rzyny i duże sztuki gotują się dłużej, 
niż młode, że dla upieczenia sporego 
kawałka wołowiny z niemłodej sztuki 
trzeba nieomal trzykrotnie więcej 
czasu niż dla cielęciny. Jeśli więc po 
otworzeniu szybkowaru okaże się, że 
potrawa jest jeszcze nie dogotowana 
— należy dolać trochę wrzątku, po­
nownie zamknąć (tak jak przy nasta­
wianiu szybkowaru) i trochę pogotować.

Należy również zapamiętać, że przy 
gotowaniu i duszeniu na dnie szyb­
kowaru musi znajdować się zawsze 
wkładka z dziurkami, przy czym dla 
potraw takich jak mięso czy warzywa 
jadanych na tzw. drugie dartie — 
wlewa się zawsze pół litra płynu, 
natomiast gotując rosół czy inną zupę 
trzeba wlać tyle wody ile potrzeba 
na obiad, pozostawiając co najmniej 
1 cal (3 cm) wolnej przestrzeni od 
górnego brzegu garnka. Czas liczy 
się od chwili, gdy po nałożeniu “kap­
turka” zacznie on równomiernie z 
sykiem drgać.

Wtedy należy zmniejszyć nieco 
płomień i gotować dalej tak długo, jak 

potrzeba.
Przed otworzeniem wstawić szyb­

kowar do zlewozmywaka i chwilę 
polewać zimną wodą. Można po wy­
jęciu mięsa dodać do sosu trochę 
śmietany, ale dodatek ten nie jest 
konieczny. Wyłożyć mięso na talerze 
i polać sosem.

Oto tablica czasu gotowania lub 
duszenia niektórych produktów: 

1 funt marchewka — 12 min.

1 funt groch, fasola — ok. 25 min.
1 funt ziemniaki — 5-8 min.
1 funt kapusta — 8 min.
1 funt buraki — 25 min.
1 funt ryby — 8 min. 
rosół — ok. 40 min.
zupy z mięsem — 20-30 min.
1 funt wołowina — ok. 30 min.
1 funt duszona — 10 min.
1 funt klopsy — 10 min.
1 funt gulasz wieprzowy — 30 min.
1 funt schab bez kości — 25 min. 
kura — 25 min.
kurczak — 15 min. 
kaczka — 25 min.
gęś — 30 min.

Twarożek 
z Truskawkami

Około 9 uncji truskawek umyć, po­
krajać, zmiksować z paczką serka 
Philadelphia i cukrem do samku (ok. 
pół szklanki). Jeśli dajemy inny twa­
rożek, to można dodać parę łyżek 
śmietany. Truskawki można zastąpić 
innymi owocami — sezonowymi. A 
jeśli do tej masy dodamy rozpuszczo­
nej żelatyny, to otrzymamy doskona­
ły krem-torcik. Można go zastudzić 
w pucharkach, albo też w tortownicy, 
misce itp. Można go zrobić z 3 
warstw, tzn. na krem z serem ułożyć 
owoce, a na nie stygnącą galaretkę. 
Aby się masa serowa ścięła (żelo­
wała), dajemy po łyżeczce żelatyny 
na szklankę masy.

Leniwe Pierogi
3—4 ziemniaki ugotować i trochę 

ostudzić. Zemzeć (np. w maszynce do 
mięsa) razem z funtem twarogu (tłu­
sty lub chudy). Wymieszać z jajkiem i 

7 uncjami mąki. Ciasto wyłożyć na ta­
cę lub stolnicę podsypaną mąką ufor­
mować wałek, krajać go w ukośne 
kawałeczki, te rzucać na wrzącą, oso- 
loną wodę, a gdy wypłyną osączyć i 
podawać z czym kto lubi: śmietaną, 
cukrem-pudrem, masłem i bułeczką 
itp.

Sernik Gotowany
Upiec 3 krążki kruchego ciasta. 

2 funty chudego twarogu przepuścić 
przez maszynkę lub praskę. Utrzeć 
(w mikserze) z dwoma kostkami mar­
garyny lub masła, 2 torebkami cukru 
waniliowego, 2 żółtkami, szklanką 
cukru. Wymieszać z ubitą pianą i 
szklanką bakalii (rodzynki, skórka 
pomarańczowa). Zagotować, aż do 
całkowitego rozpuszczenia się sera, 
wciąż mieszając, a na koniec dodać 
2 łyżki mąki ziemniaczanej i jeszcze 
raz zagotować. Przełożyć krążki. 
Ostatni warto polukrować. Przekłada 
się gorącą masą serową. Gdy wy­
stygnie — oziębić w lodówce. Jest to 
chyba jeden z najlepszych serników 
w ogóle.

Atak Dyrektora Reutera 
Na UNESCO

Dyrektor agencji prasowej Reutera ka przykładów, bowiem żaden nie
Gerald Long oświadczył, że UNESCO 
nadaje fałszywe brzmienie debacie 
wokół przepływu informacji między 
krajami rozwijającymi się i krajami 
rozwiniętymi gospodarczo. Prze­
mawiając na dorocznym posiedzeniu 
zgromadzenia członków Międzynaro­
dowego Instytutu Prasy (IPI) Long 
uznał ze w pełni uzasadnione zada­
nia państw, które uważają, że przed­
stawia się je w złym świetle lub że 
nie mówi się o nich prawie wcale.

“Ale należy podkreślić, że przepływ 
informacji jest osiągnięciem tych 
państw, w których rozwinięty jest do­
skonale wewnętrzny przepływ infor­
macji — zastrzegł Long. — Innymi 
słowy: nie można stosować represji 
we własnym kraju, żądając jednocze­
śnie pełnej ekspozycji na arenie mię­
dzynarodowej”.

Long oznajmił, że bez względu na 
to, czy odpowiada to komuś, czy też 
nie, Stany Zjednoczone są bezwzględ­
nie najpotężniejszym, najbardziej 
wpływowym i, w związku z tym, naj­
bardziej interesującym państwem na 
świecie, dlatego też mówi się o nim 
najczęściej. Long podkreślił, że “Sta­
ny Zjednoczone są krajem . . . któ­
ry posiada największy przepływ we­
wnętrzny informacji, co z kolei stwa­
rza pożywkę dla przewpywu zewnę­
trznego”.

Według dyrektora Reutera, pań­
stwa, które chciałyby, by mówiono 
o nich więcej i lepiej, powinny zro­
zumieć tę sytuację.

W tym miejscu padły ostre słowa 
krytyki pod adresem ciała ONZ. 
“UNESCO zdaje się nie rozumieć tej 
sytuacji — oznajmił Long. — Co 
gorsza: UNESCO fałszuje cały kon­
tekst tej debaty, przedstawiając ją 
wyłącznie w świetle walk potęg, a 
infromacje również rozumiejąc jako 
potęgę”.

Long odpowiadał na zarzuty dyrek­
tora generalnego UNESCO, który 
oświadczył, że wymiana informacji 
wydaje się być przywilejem ściśle 
związanych ze sobą zawodowców lub 
technokratów, na których łaskę zdają 
się społeczeństwa lub którzy potra­
fią je manipulować wedle własnej 
woli.

“Chciałbym zapytać dyrektora ge­
neralnego, w jaki sposób dochodzi 
do tej manipulacji, jak się ona odby­
wa. Chciałbym, żeby podał nam kil-
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jest mi znany. Cały ten pomysł z 
kierowaniem, z manipulowaniem in­
formacjami — mówił dalej Long — 
został stworzony przez i dla włas­
nych celów UNESCO, które wydają 
mi się szalenie podejrzane”.

Long poddał myśl, że UNESCO po­
sługuje się terminem “potęga infor­
macji”, aby sprawować kontrolę nad 
tą potęgą. “Wydaje mi się, że UNE­
SCO jest ogarnięta żądzą sprawowa­
nia kontroli”.

Myślą przewodnią posiedzenia IPI 
była “Ochrona dziennikarzy i wolność 
prasy”. Zarówno Long, jak i inni 
mówcy stanowczo sprzeciwili się usta­
leniu specjalnych statutów chronią­
cych dziennikarzy, chociaż Sean Mac- 
ribe, przewodniczący Międzynarodo­
wej Komisji do Badań Problemów 
Komunikacji przy UNESCO zasugero­
wał przyznanie dzięnnikarzom statu­
su, jaki przysługuje dyplomatom, le­
karzom i prawnikom.

“Obawiam się, że przez sprawę 
ochrony dziennikarzy rozumiem . . . 
twardy rygor, ukryty pod przykryw­
ką (wielkich słów)” — dodał. Zwró­
cił on także uwagę zebranych na fakt, 
że gdy tylko dziennikarzom przyzna­
wano specjalny status, podlegali oni 
kontroli. Zaznaczył też, że pracowni­
cy środków masowego przekazu nie 
powinni się domagać przywilejów, 
które nie przysługują zwyczajnym 
obywatelom

Uprzejmy 
Napastnik

New York. (UPI) — Estil Rich­
mond, kierowca ciężarówki przewo­
żącej ładunek wołowiny do Nowego 
Yorku, został zaatakowany przez 
dwóch mężczyzn, kiedy wypełniał do­
kumentu siedząc w szoferce samocho­
du.

Napastnicy skrępowali mu ręce i 
nogi, po czym zanieśli do opuszczo­
nego budynku.

Następnego dnia rano, po zabraniu 
całego ładunku mięsa, przyszli po 
Richmond’a, rozwiązali go i zaprosi­
li do tawerny.

Jeden ze złodziei, Jerry Gardner 
zwrócił się do swojej ofiary: “Mam 
nadzieję, że nie mamy do siebie żad­
nych pretensji, a pozwól, że postawię 
ci wódkę”.

Po chwili poradził kierowcy, aby 
zadzwonił do swojego przełożonego, 
ponieważ ten “na pewno martwi się 
o ciebie”.

Richmond natychmiast skorzystał z 
rady, powiadamiając firmę o miej­
scu swego pobytu.

Policja podążyła za napastnikami, 
którzy przed jej przyjazdem opuścili 
tawernę.

Gardner został aresztowany nieco 
później w swoim mieszkaniu.

Ława przysięgłych nie podzieliła 
zdania napastnika, sądzącego, że po­
stawienie wódki i przeprosiny mogą 
załatwić sprawę.

Gardner, oskarżony o porwanie i 
kradzież może otrzymać karę do 15 
lat więzienia.

Wadliwe Serca
Boston (UPI) — Firma produku­

jąca sztuczne narządy wewnętrzne, 
ogłosiła, że może zaistnieć koniecz­
ność wyjęcia 552 sztucznych serc pod­
łączonych w organizmach pacjentów, 
ze względu na wadliwe tranzystory.

Firma rozpoczęła powiadomienie 
sprzedawców i lekarzy o wadliwości 
modelu 1613.

Chociaż nie istnieje absolutna ko­
nieczność przeprowadzenia operacji 
na pacjentach korzystających z urzą­
dzeń, może zdarzyć, że stan zdrowia 
niektórych osób będzie wymagał 
zmiany urządzenia na inne.

W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
firma otrzymała zwrot 25 aparatów 
pobudzających pracę serca. Spowodo­
wało to zrozumiałe zaniepokojenie i 
skłoniło firmę do przeprowadzenia 
testów. Stwierdzono, że przyczyną 
zlej pracy urządzeń były tranzystory.

2,665 Zaginionych
Londyn (NYT) — Organizacja 

Amnesty International, zajmująca się 
sprawami więźniów politycznych i 
obroną praw ludzkich we wszystkich 
krajach świata, oskarżyła Argentynę, 
że 2,665 osób, aresztowanych w ciągu 
ostatnich trzech lat przez agentów 
argentyńskiej policji politycznej, jest 
do tej pory zaginionych.

Amnesty International przedłożyła 
kompletną listę tych zaginionych. 
Większość z nich stanowią Argentyń­
czycy, ale są też obywatele 28 róż­
nych państw, a wśród nich jeden 
Amerykanin — 28-letni Billy Lee 
Hunt.

Dla Uczczenia Pamięci 
ś.p. Wiktorii Kolman

Stowarzyszenie Dobroczynności przy Okręgach 12 i 13 ZNP dla uczczenia 
pamięci śp. Wiktorii Kolman, byłej komisarki Okr. 13 i długoletniej sekre­
tarki Stowarzyszenia Dobroczynności, członkinie Stowarzyszenia jednogłośnie 
uchwaliły ofiarować na Fundusz Prasowy Dziennika Związkowego $100.00. 
Bóg zapłać!

Wiceprezeska ZNP i prezeska Stow. Dobroczynności Helena 
Szymanowicz wręcza czek na $100 dr Różańskiemu. Od lewej: 
Maria Józefiak, sekr. fin. Stow. Dobroczynności; wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz; zarządca Wydawnictw Związkowych 
dr Edward Różański; Marta Filar, sekr. prot. Stow, i Irena 
Szczech, kasjerka Stow. Dobroczynności.

Pomoc Dla Ruchów 
Wolnościowych w PRL

Działacze opozycyjni w Polsce pod­
dawani są licznym formom represji 
— szykanuje się ich, zatrzymuje w 
areszcie, oskarża, wydaje wyroki za 
niepopełnione przestępstwa. Jedną z 
najbardziej nieludzkich, a jednocześ­
nie notorycznie stosowaną formą 
walki reżimu z działaczami o wolną 
i sprawiedliwą Polskę jest pozbawia­
nie ich środków do życia — pozbawia­
nie prawa wykonywania pracy. Bez 
zachowania jakichkolwiek zasad 
humanitaryzmu zwalniani są z pracy 
ojcowie wielodzietnych rodzin, często 
jedyni ich żywiciele.

Z pomocą prześladowanym spieszą 
w miarę możliwości rodacy z kraju, 
pomagają im również organizacje po­
lonijne. Z inicjatywy Związku Mło­
dych Polek od lat wysyła się do Polski 
wiele paczek odzieżowych. Zbiera­
niem rzeczy codziennego użytku 
zajęła się grupa ZNP “Pokolenie”. 
Część paczek najbardziej potrze-' 
bującym już wysłano, kilkudziesięciu 
następnych nie można narazie wysłać 
z bardzo prozaicznego powodu — 
braku funduszy. Średni koszt jednej 
przesyłki waha się w granicach 
20 dolarów.

W związku z tym zwracamy się 
z gorącym apelem do wszystkich ludzi 
dobrej woli o pomoc w prowadzeniu 
naszej akcji. Przysyłając czek na 
najmniejszą nawet sumę sprawicie, 
że używany płaszcz czy buty dotrą 
do Polski jako bezcenny dar dla osób 
pozbawionych źródła dochodu tylko 
dlatego, że w swojej szlachetności 
walczyły i mimo opresji walczą o 
lepszą Polskę.

Czeki prosimy wystawiać na: 
Grupa “Pokolenie” i wysyłać na 
adres: 3242 N. Pułaski, Chicago, 
Illinois 60618.

Poziom Wykształcenia 
w Rolnictwie

Ponad 40% ludności PRL zawodowo 
czynnej w rolnictwie nie ma wy­
kształcenia podstawowego. (Poza rol­
nictwem wskaźnik ten wynosi 6%).

Przygotowaniem zawodowym legi­
tymuje się 10% rolników. Z tej liczby 
6% ukończyło zasadnicze szkoły rol­
nicze, 3.4% technika rolnicze i 0.5 
wyższe uczelnie.

W latach 1976-1980 do pracy w rol­
nictwie potrzeba 500,000 nowych pra­
cowników. W kolejnych pięciolatkach 
liczby te wyniosą 420,000 i 320,000.

Równocześnie planuje się, że do roku 
1990 tytuły kwalifikacyjne winno uzy­
skać 1.5 min osób, a tytuły techników 
ok. 400,000 rolników.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
 Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUClNSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

___ 8:30-9:30 rano _

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOP A - 1490 KC 

Sobota 12- 1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyn programów  

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA— 1490 KC 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
xid 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecj.

W Soboty 4-6:30 wiec?. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele ---------------------------------- -y---  
“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE*

HISTORYCZNY PAMIĘTNIK 
SEJMU 38-go ZNP

Z okazji setnej rocznicy Związku Narodowego Polskiego 
oraz Sejmu przygotowuje się Pamiętnik Sejmowy, stresz­
czający działalność ZNP na przestrzeni stu lat, oraz wiele 
innych interesujących artykułów.

Ogłoszenia z pozdrowieniami i życzeniami są w nastę­
pujących cenach:

Cała strona: $150.00 Patronaty: $25.00
Pół strony: $ 80.00 Sponsorzy: $15.00
Ćwierć strony: $ 45.00

Czeki lub “Money Orders” prosimy wystawić na:

POLISH DAILY ZGODA - PNA CONVENTION
I odesłać na adres

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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Pomoc Domowa
GOSPODYNI

ł

CUSTODIAN
7 A.M.-3 P.M.

966-0200

j] 6901 Golf Rd.
fun-

MS. ROBERTS

567-3083
it Praca Żeńska

Nice

Good

ELECTRICIANS

An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNA doświadczona fryzjerka 
na 3 dni w tygodniu. 777-9606.

Packaging 
Mechanic

”osition requires own tools and-a minimum of 2 
car experience. Hours arc 3:30 ,M. to 11:30 P.M.

PART TIME CLEANING LADY
MIDLOTHIAN COUNTRY CLUB

STOP BY OR CALL 
Personnel 673-2355

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
.jego wolnym głosem.

Czterej autorzy dowcipu przybyli 
do Polski przez granicę Czechosło­
wacji a wyjechali z PRL przez granicę 
z Niemcami Wsch. We wszystkich 
miastach przez które przejeżdżali 
rozpowszechniali fałszywą "Trybunę 
Ludu,” co do której w pierwszej chwili 
nikt, nawę milicja nie miała żadnych 
podejrzeń, że nie jest to autentyczny 
organ partii.

in 
in

DUTIES Inspect, repair, install, adjust and maintain Plant 
electrical systems and equipment.

Dwaj dziennikarze włoscy są od 
dawna mistrzami fałszowania dzien­
ników. Od przeszło roku publikują 
satyryczne fałszywe egzemplarze 
głównych codziennych pism włoskich.

Za każdym razem ogłaszają, że są 
to wiadomości “ekskluzywne” i sen­
sacyjne — takie jak: “Koniec kom­
promisu historycznego komunistów z 
chrześcijańską demokracją,” podczas 
gdy obie strony pozostawały ze sobą 
w najlepszych stosunkach.

Za każdym razem ich fałszyfikaty 
są sprzedawane we Włoszech w dzie­
siątkach tysięcy egzemplarzy a ich 
ofiary — prawdziwe dzienniki — 
zazwyczaj powstrzymują się od wy­
taczania autorom procesów.

pseudonimami znanych komików 
Groucho i Harpo Marx oraz dwaj 
Austriacy, ukrywający się pod pseu­
donimem "Bracia Hegel.”

W operacji tej nie używali oni swych 
prawdziwych nazwisk w obawie przed 
represjami policyjnymi a władze war­
szawskie były przez kilka dni prze­
konane, że chodzi o prowokację dy­
sydentów polskich.

Dziennikarze posłużyli się współ­
pracą specjalistów przemytu, którzy 
w 2 samochodach—Volvo i Mercedes, 
ukryli 5,000 egzemplarzy fałszywej 
"Trybuny Ludu." Jak twierdzą obec­
nie, człowiek, który to zrobił, działał 
tak fachowo, że celnicy polscy niczego 
nie znaleźli, mimo że prawie całko­
wicie rozmontowali samochody w 
czasie rewizji celnej.

MAŁŻEŃSTWO Z ZAMIESZKANIEM 
Do gospodarstwa domowego i utrzy­
mania ogrodu. 6 dni w tygodniu. 
Pokój, telewizor w pięknym domu 
w Glencoe. Stała praca dla odpowie- 
dzialnych osób. 835-2600,

Opening at Institute of Gas Tech­
nology IIT Campus for individual 
with minimum of 1 year of custo­
dial experience. Must be capable 
of operating floor polishers, vacu­
um cleaners, floor strippers, etc. 
Excellent salary and complete 
benefits plus free parking avail­
able. Apply in person or call for 
an application to:

We offer a good starting salary and a 
complete line of benefits.

CALL FOR AN APPT.
388-0647

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Jan Wasilewicz 
(ojciec śp. Jeanne Stratton) 

nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
1-go lipca 1979 roku, rano, prze­
żywszy lat 83.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek od 6-ej do 10-ej wieczorem, 
a w środę od 4-ej po południu do 
10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Co­
lumbian Funeral Home pnr. 10300 
w. Grand Ave., blisko Mannheim 
Rd., Franklin Park, 111., do kościo­
ła St. Gertrude w Franklin Park. 
Msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Mokrzycki), żona; 
Dolores (Henry B.) Sajdak, córka i 
zięć; John, Theresa, Chuck Saj­
dak i Charles Stratton, wnuki i 
wnuczka; Marceli, Maria Helena 
Nastali, (Marta Rakowska i Flo- 
rentyna Bojarska w Polsce), brat 
i siostry; bratanki, bratanice, sio­
strzeńcy i siostrzenice, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Columbian Funeral Home, 
Telefon 455-1200.

Institute of Gas Technology 
IIT Ctr. 3424 S. State St.

Equal Opportunity Employer M/F

The selected applicant will perform ! 
general office duties including typing, I 
filing, figure work and lite switchboard.!

EXPERIENCE Minimum 5 years experience in AC/DC 
control circuits. Heavy industrial equipment, large motors 
and troubleshooting. Must have Limited Journeyman Manu­
facturing Plant License.

Housekeeper-Cook
Live-in permanent position. Must 
speak English, excellent references.

Call Days 782-1450 
Nights 835-0968 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teś­
ciowa, bratowa i ciocia nasza, śp.

Weronika Białek
(z domu Sikora) 

(żona śp. Ludwika, 
matka śp. Zofii) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 1-go lipca 1979 
roku, o godzinie 9:30 rano w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 5-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1718 W. 48 ulica, do kościoła św. 
Jana Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Raymond (Maria), Mieczysław 
(Janina), synowie i synowe; Anto­
nina Białek, szwagierka z rodziną 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera, 
Telefon YA 7-3388.

LICENSED & EXPERIENCED 
BEAUTY OPERATOR WANTED 

WITH FOLLOWING 
APPLY 

MYRIAM’S BEAUTY SALON 
5645 WEST DIVERSE Y 

PHONE: 889-5011 ASK FOR MYRIAM

SHIFT Must be available to work swing or graveyard. All 
jobs offer excellent starting wage plus incentive, shift 
differential & cost of living in addition to excellent company 
paid benefits program. Interested candidates should come 
to the Personnel Office between 9 a.m. and 4 p.m. Monday 
thru Friday or call for information

(503)286-9651 - Ext. 314
Oregon Steel Mills 

14400 North Rivergate 
Portland, OR 97209
Located North of St. John

Sfałszowana 
"Trybuna 
Ludu”

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonićw Jęz. Angielskim- 
L tab 824-1843

ELECTRO MECHANICAL DRAFTERS
Excellent opportunities for drafters to participate in a variety of 
drafting activities for a small fast-growing communications oriented 
manufacturer.
2 years minimum experience or equivalent required. Must be able 
to work from engineering sketches/instructions to generate “proposals” 
through “mfr. drawings”. Grow with a growth industry! If this job 
is for you, call Mr. MacKenzie for an interview appointment, 384-5575.

HOMACO INC.
1875 W. Fullerton, Chgo 60614

Equal Opportunity Employer M/F

$8.00Hr.
plus shift differential 

commensurate with experience coupled with generous benefits including 
dental insurance.
Call Jerry Novoryta

HOUSEKEEPER
Live-in to help with household duties 
& assist woman. Some cooking & 
cleaning. English speaking helpful.

Call: 486-1978

GENERAL OFFICE
Near Loop location. Lite typing, ac­
counts payable experience, 
pay. 5 day week.

Box#588-Z
223 W. Washington St. 

Chicago, 60606

' POSIADAMY PRACE FIZYCZNE ’ 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency

6201 W. TOUHY ' 631-8878

HOSPITAL SERVICE WORKER 
(Janitorial)

Applications are now being accepted | 
at the University of Illinois at the Medi-. 
cal Center for positions in its Hospital j 
Housekeeping Department.
Applicants must have stable and reliable 
work records and some prior experience 
is preferred.
In addition to 12 days of vacation per 
year, the University offers a starting 
wage of $4.96 per hour.
Interested parties may apply between 
the hours of 8:30 a.m. to 3:30 p.m. «ny 
Friday at the following address:

Room 310 
1737 West Polk Street 

Chicago, Bl. 60612
EO.E

Full
Cashiering and steam table experience 
needed. Work two consecutive week­
ends off the 3rd week-end. Good bene­
fits and salary. Ask for Jane Bover.

Swedish Covenant Hospital 
2745 W. Foster Ave.

784-4318

SKIL CORP.
8030 N. St. Louis, Skokie, IL.

Equal Opportunity Employer M/F

CAFETERIA 
WORKER 

time. 10:30 A.M. to 7 P.M.

In Memoriam
W czwaterk, 5-go lipca br. w drugą bolesną rocznicę śmierci naj­

ukochańszego syna naszego i brata mojego, śp.

Andrzeja Wojciecha Boris
Odprawiona zostanie Msza św. w kościele św. Wiatora, 4170 W. Addison 
Ave., Chicago, o godzinie 7-ej wieczorem.

W drugą rocznicę Twojego zgonu
W sercach naszych odżyły bolesne wspomnienia
Ty dziś nasz ukochany u Boga tronu
A nam zostały tylko smutne wspomnienia

Do łaskawego współudziału w Mszy św. i modlitwach zapraszają:

RODZICE i BRAT RYSZARD

Department 
Mechanics 

2ND SHIFT 
$8.09/hr. after 8 mos.

Experience required in high speed wrapping 
and packaging machinery. Knowledge of con- 
veyof belts preferred, but not essential. Back­
ground in the food industry is also a plus, but 
will consider knowledge in continuous processing.

PRACA W 
PRODUKCJI

Do ogólnej pracy w fabryce i 
operatorów maszyn. Potrzebni 
także praktykanci do wspryski- 
wania farbą. Wolimy doświadczo­
nych, lecz możemy nauczyć. 
Stawka na godzinę plus bonus od 
produkcji.

MARVEL METAL 
PRODUCTSCO.
3843 W. 43rdSt. 

523-4804

SEWING MACHINE 
OPERATOR

With womens dresses & sport wear. 
Must have factory exp. Steady work. 
Good pay.

MADEMOISELLE, INC.
600 W. Van Buren

454-0654

LAUNDRESS 
SEAMSTRESS 

Excellent opportunity. Knollwood Club 
Call Mr. Vogel.

234-1600 
AND 

Dining room personnel. Full & part- 
time. Knollwood Club. Mr. Vogel.

234-1600

Vending Service 
Hostess

PART TIME 8 AM TO 1PM 
Service Vending machine 
a clean modern facility 
Northbrook.

Call: 623-3497
CANTEEN CORP.

w Sprawie
Bali (UPI) — Na indonezyjskiej 

wyspie Bali odbywa się międzynaro­
dowa konferencja poświęcona tra­
gicznemu problemowi uchodźców 
wietnamskich. W konferencji tej Sta­
ny Zjednoczone reprezentuje sekre­
tarz stanu Cyrus Vance, oraz mini­
strowie spraw zagranicznych Japonii 
— Sunao Sonodaof, Australii — An­
drew Peacock, Nowej Zelandii — 
Brian Talboys oraz przestawiciele 
Stowarzyszenia Państw Azji Połu­
dniowo-Wschodniej (ASEAN): Indo­
nezji, Malezji, Filipin, Singapuru i 
Tajlandii.

Ton konferencji narzucili przedsta­
wiciele tych właśnie pięciu państw, 
którzy w ostrej formi? potępili komu­
nistyczne przywództwo Wietnamu za 
udzielanie oficjalnych sankcji maso­
wemu exodusowi prawie pół miliona 
Wietnamczyków.

Australijski minister Peacock na­
zwał politykę Hanoi w tym względzie 
“jednoznaczną z morderstwem” i wy­
raził opinię, że należy wywrzeć silny 

i nacisk na ZSRR, aby swoimi wpły­
wami zmusił Hanoi do “położenia kre-

TRAILER MECHANICS
Minimum 2 years’ experience. Large growing company. Union shop. 
Mobile and shop positions available. 3 shifts.

INTERMODAL, INC.
254-6105 • Contact Tom or Paul

We offer a starting wage of 57-78/hour with 
regular increases and an attractive fringe 
benefits package. For an interview ap­
pointment. call:

MALARZE
i TAPECIARZE

Rozwijająca się kompania zatrudni | 
malarzy i tapeciarzy z doświadczę- I 
niem. Proszę wysłać zgłoszenia w ! 
języku angielskim, podając nazwisko, i 
wiek, kwalifikacje i pożądane wyna- ! 
grodzenie do:

R. J. Dziabacinski
601 Lee St.
P. O. Box 284
Des Plaines, Ill. 60016

WOMEN NEEDED
for day work in Chgo. & Lake Shore 
Dr. apts. Pick-up & delivery from our 
office. Top salary.
Ardens Agency 6934 N. Glenwood

966-0319

DAILY MAID 
CO. 

poszukuje kobiet do 
sprzątania domów. 
Zgłoszenia osobiście. 
DAILY MAID CO.

2546 N. Sawyer Ave.

Mr. Mark Ernst 
766.78S0, Ext. 284 

CURTISS CANDY 
A Division of Standard Brands 
3401 Mt. Prospect Rd. 

Franklin Park, IL 6O131
An Equal Oppo'tu«it, Employer

GENERAL OFFICE
’ Immediate opening for a dependable 

person to handle a variety of office 
duties. Position involves phone, typing 
& filing. Good starting salary & com­
pany benefits.

CALLEN MFG.
13 E. Lake St., Northlake 

Call Liz Nelson 
345-0404

Konferencja 
Uchodźców
su tej świadomej polityce wysyłania 
ludzi na otwarte morza.”

Ministrowie ASEAN zapowiadali — 
jeden po drugim — że nie dopuszczą 
do swoich wybrzeży “ludzi z kutrów,” 
a tych wszystkich, którzy znajdują się 
już w tymczasowych obozach na 
wybrzeżach “pewnego dnia przymu­
sowo będą repatriować do Wietna­
mu.”

Jeden z uchodźców wietnamskich 
w malezyjskim obozie Cherating, były 
redaktor anglojęzycznego dziennika 
sajgońskiego “Sajgon Post” — Bui 
Phuong powiedział przedstawicielowi 
UPI, że w ciągu ostatnich sześciu mie­
sięcy komuniści wietnamscy zgroma­
dzili okup w wysokości 2.5 miliarda 
dolarów w zlocie za zorganizowanie 
odpływu uchodźców.

W drugim dniu konferencji pań­
stwa AASEAN zgodziły się przyjmo­
wań uchodźców wietnamskich, pod 
warunkiem wszakże, że zostaną oni 
szybko przesiedleni do państwa trze­
cich. To stanowisko Indonezji, Ma­
lezji, Singapuru, Tajlandii i Filipin 
ujawnił wysokiej rangi dyplomata 
amerykański.

BEEF BONERS- 
TRAINEES

Do obierania kości i ogólnej pracy w 
naszym zakładzie produkcji mięsa. 
Doświadczenie, nie wymagane. My 
przygotowujemy — uczymy wspania­
le. Wspaniałe świadczenia w czasie 
nauki. Obcy język jest używany. Za­
interesowani — proszeni są o zgłosze­
nie się i wypełnienie aplikacji.

CHICAGO FOOD PROCESSORS 
6636 S. Wentworth Ave.
Pytać o P. Edwards

AVON
PRODUCTS, INC. jj

Morton Grove, IL. 60053 j]
Equal Opportunity Employer

jj Night Shift
fj Outstanding opportunity for a Packaging Mechanic with a minimum 
n of 2 years experience in set-up and operation of packaging equipment 
!; including cappers, cartoners, codeds and liquid, cream or talc filler. 
Il Must be able to work OVERTIME. Your skills will be rewarded 
[I with a starting salary of:

Our north suburban facility has an 
excellent opportunity for an individual 
with good typing skills (45-50 wpm).

maintenance
We have an excellent opportunity in our main­
tenance department for a reliable and stable 
individual who likes variety and can speak some 
English.
The duties of this position will include service 
and maintenance of machine tools, hand and 
power tools, machine attachments, repairing of 
electrical and electronic controls, steam, air, 
water, and gas lines. Some carpentry work and 
all the related central maintenance duties. 
We provide an excellent starting salary and 
benefit package. For interview appointment pie 
contact: ED ALVAREZ........................598-1620

Clerical

GENERAL
CLERK

0 Pomoc Dla
“Ludzi Na Łodziach”

New York. (UPI) — Jutro, w dniu
Lipca, grupa Amerykanów pocho- ! $1004125 tygodniowo. Własny pokój, 

dzenia azjatyckiego ma zamiar odbyć i łazienka, telewizor. 5 dni. 
demonstrację, której celem będzie 
zwrócenie uwagi na sytuacje indo- 
chińczyków, pozostawionych na ocea- 455.1241' 
nie bez wystarczających zapasów 
żywności i innych koniecznych do prze­
trwania artykułów.

Demonstranci wypłyną na wody 
otaczające Statuę Wolności w nadziei 
na zwrócenie uwagi na nieszczęścia 
narażonych na “masową zagładę” 
"ludzi na łodziach,” jak nazwano 
uciekających Wietnamczyków.

Akcja ma na celu uzyskanie 
duszy na pomoc dla nich.

Zwyżka Kursu Dolara
Londyn. (UPI) — Wiadomość o pla­

nowanym zwiększeniu wydobycia ro- j 
py naftowej w Arabii Saudyjskiej spo- I 
wodowała zwyżkę kursu dolara na j 
większości europejskich giełd waluto^ > 
wych.

LIVE-IN COOK FOR RECTORY
4 PRIESTS 

Vic. Montrose-Kedzie.
living quarters and benefits. 

Must speak English.
588-2620__________

FULL
OR PART TIME

Work in your home sewing for profit. 
All materials supplied & picked up. 

Call MARCIA, 11-7 PM 
549-0899

11OO Hicks Rd., 
Rolling Meadows, IL. 

equal opportunity employer m/f

Factory, Mechanics

STARTING WAGE $9,335 + Incentive Pay ($2.552) Cost of 
living (47c) and applicable shift differential (22c or 33c).
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Broadview

CABINET MAKERS

• WOODWORKING 
MACHINE HANDS

Alden Press, Inc. 
2000 Arthur Avenue 

Elk Grove Village, III. 60007 
An Equal Opportunity Employer

Expansion into new, larger quarters 
has created immediate openings. 
Full time, permanent employment. 
Excellent working conditions. 
Union shop with all benefits.

Contact Joe at 291-IMO
BERNHARD WOODWORK LTD.

3670 Woodheod Drive, Northbrook, HI.

Equal Opportunity Employer M/F

Factory
STEEL SERVICE CENTER NEEDS MATERIAL HANDLERS 

To work a variety of jobs including:
• LOADERS • SHE AREHELPERS

•OVERHEAD CRANE OPERATORS
We are looking for experienced high school grads to work shifts.
Excellent wage and benefit package. Apply in person or call 8:30 AM-3 PM. 

JOSEPH T. RYERSON & SON, INC.
2602 W. 16Th St., Chicago equal opportunity employer 762-2121, Ext. 3389

:: ::REFRIGERATING SPECIALISTS 
2445 S. 25th Ave.

An Equal Opportunity Employer M/F

ELECTRICIAN
Alden Press, a nationally recognized commercial printer, 
has an immediate opening for a third shift electrician. 
The candidate we seek will have a minimum of 5 years’ 
web press drive experience and be willing to work a 7-day 
week from 11:00 P.M. to 7:00 A.M. We offer an excellent 
salary and liberal company benefits.
To explore this opportunity, please apply in person between 
the hoursof 8:30 A.M. — 4:30 P.M., or call:

Larry Paff
640^6000

POSITIONS AVAILABLE: ;
★ TURRET LATHE OPERATORS—Responsible for machine set-up work <; 
with close tolerance.
★ set-UP PERSON—Capable of setting up the automatic turning machines 
in the general shop area. Must be able to select tooling, speeds and feeds.
★ DRILL PRESS OPERATOR—Responsible for setting up simple jobs. 
Does drilling, reaming, counter boring ect. Checks and gauges work.
★ MAINTENANCE HELPERS—Resposible for routing operations involved 
in the servicing and maintenance of building equipment. Make simple 
repairs. Must have some experience in shop mechanics.

We offer excellent salary and benefits to include profit sharing, hospita­
lization and Life insurance.
Please call Personnel Department for an appointment.

681-6300

jf Praca Męska
TRUCK MECHANIC

Wanted reliable all around truck & 
auto mechanic to work days in small 
clean shop. Call between 12 & 6.

GREAT LAKE
FLEET MAINTENANCE 

CALL JOHN 339-4901

Part Time Serviceman 
Man wanted To service 
Washroom Appliances

Must speak English. Should be avail­
able during daytime hours. Must be 
reliable & bondable. Must have own 
car. Area to be serviced is N.W. Chi­
cago.

For appt. Call Mary Ellen —

823-5413 befor 5 p.m.

MAINTENANCE 
STOCK MANAGER

Full time maintenance position for 
multi-location bank. Position involves 
some heavy lifting and general repair 
and maintenance work. Also will be 
responsible for inventory control and 
supply management. Excellent op­
portunity for fully qualified person. 
We provide excellent fringe benefits.

CALL MARY JANE WALTER 
272-2000 

NORTHBROOK TRUST 
& SAVINGS BANK 

1250 Shermer Rd. NOrthbrook 
EOE

WARSZTAT PRZERÓBKI MASZYN 
(Machinery Rebuilders)

Potrzebuje doświadczonych mechani­
ków — z minimum 5 letnim doświad­
czeniem. Dzwonić po angielsku:

457-0630
AUTOMATIC 

SCREW 
MACHINE 

OPERATORS 
ACME-GRIDLEY 
&DAVENPORTS 
Set up & operate

Days only. Must have at least 3 years 
or more experience. Excellent work­
ing conditions. Overtime and excel­
lent benefits.

Apply in person 
MACHINERY PRODUCTS 

Corp, 
2020 North Major Ave.

ALUMINUM 
SIDERS

Also gutter installers, for western 
suburbs. Must speak English.

Call 771-3010

FACTORY
MACHINE BUILDERS

High speed assembly machines. Top 
pay for top men. Must know English, 
many added benefits. 50-55 hrs. Also 

Call Eves. Sat.

679-6870

FACTORY MACHINIST
Sr. Citizen Welcome-Part Time. 

We need your machine exp. to make 
tooling & fixtures in our shop. 3-5 hrs. 
per day. Flexible schedule.

Call Mr. Pahuski at: 
________ 585-08109 —11a.m.________  

OWNER OPERATORS 
Wanted with or without trailers. Van 
operations between points in the Mid­
west, West and Northwest. Husband 
and wife team encouraged. 
RINGSBY TRUCK LINE INC.

Please call (800) 348-6500 
Chicago (312) 868-4150 
Indiana (219) 931-7800 

________ Ask for Bob Frew_________

Die Setter/Operator 
Expereinced progressive dies & auto­
matic feeds. Good co. benefits.

267-2794
C. J. B. INDUSTRIES 

3161 NO. ELSTON

TOOL MAKER/ 
DIE REPAIRMAN 

Rapidly growing die casting 
co. needs the assistance of an 
exp’d. die repairman. We are 
offering good salary, generous 
benefits, & full co. paid profit 
sharing.

FULL OR PART TIME 
Please Call 

345-0341
Ask For Milt Rissley

ALL AROUND CRAWLER 
TRACTOR UNDER CARRIAGE 

PARTS MAN
Apply 

INDUSTRIAL TRACTOR PARTS 
of CHICAGO

227 E. 171st St., Harvey_______

MAGAZYN 
Potrzebujemy ludzi na 2-gą 
zmianę do fabryki papieru. 
Godziny od 2-ej do 10:30 wiecz. 
Musi mieć własną transpor- 
tację. Mówimy po polsku. 
Pytaj o Kornasa 595-5350

Poirierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Praca Męska 

COOKS 
PART & FULL TIME

11 A.M.-3P.M.; 3 P.M.-11 P.M. 
EXP. NECESSARY.

THE VIKING STEAKHOUSE 
27 W. 150 Roosevelt, Winfield 

_________ 653-2110_________  

MAINTENANCE
MECHANIC

Vicinity Kedzie & 36th St. Good start­
ing salary with excellent benefits. 
Some maintenance experience essen­
tial.

W. W. HENRY CO. 
CALL: 254-3510 
Between 9 a.m. & 2 p.m.

________ FOR INTERVIEW

STRUCTURAL 
STEEL 

FABRICATOR 
NEEDS

WELDERS & FITTERS

Top Wages

MOORE STEEL CO., INC. 
681-1210

______________ EOE______________  
HELP WANTED —

General job shop help, with some weld­
ing exp. for 10 to 12 gauge metal.

Call 678-1570 
EVO Corporation 

9325 Byron St. 
Schiller Pk.

COOLER MAN
Stacking & loading out ice 
cream for ice cream com­
pany.
Ed Ziomek__________ 847-1811

SET-UP MEN
Immediate Openings for men with 
mechanical & machining ability. To set­
up & maintain brush machinery. We of­
fer Co. ben. Apply at:

E. CORNELL & SONS, INC. 
2241 N. Knox______________489-2330
TIRE REPAIRMEN-DRIVERS 

Experienced. Tire Co. looking for 
aggressive hard worker to repair tires, 
make deliveries and handle on-the-road 
service. Valid driver’s license & exp. a 
must for this permanent FT position. 
Union Co. offering good benefits. Call: 

Mr. Lulis 376-0156
TIRE TOWN, INC. 
4225 S. Marshfield

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHDOWY 
Tylko z doświadczeniem. Od 
zaraz.

Zgłosić się osobiście: 
3443 N. Pulaski Rd.

MECHANIC—FLEET TRUCK 
For well equipped maintenance shop. 
Flexible hours. Must be able to work 
well without supervision.

773-9634
GRADUATE Mechanical Engineers, 
2 — 3 years experience. Assume equip­
ment design responsibilities. Famili­
arity with electroplating helpful. Ex­
cellent advancement possibilities. Per­
manent benefits. Call 463-2141. Stand­
ard Process Corp., 2704 W. Roscoe, 
Chicago.___________________________

MACHINIST
Davenport Trainees

Must have some machining back­
ground & knowledge of reading blue 
print. Complete benefits package, 
days, advancement depend on ability. 
Apply in person — 9 A.M. to 5 P.M. 
Perfecto Screw & Engineering 

9245 W. Ivanhoe
Schiller Park 

_____  671-0036 
SET-UP MEN 
FOUR SLIDE

Immediate openings for exp. four 
slide set-up men for NILSON & 
BAIRD machines, Co. ben. incl. Pd. 
hols. & ins. protection, providing life, 
hosp./surg. protection.

SLIDEMASTER INC.
348 N. Addison Rd.—Addispn 

(No. of Lake St.) 
______________543-8300______________

GENERAL SHOP WORK
Young man able to read & 
write. Nice oppty. & good fu­
ture for hard worker to learn 
trade.

Kopel Filter Paper Co. 
2512 S. Damen Ave. 
__________847-7174__________  
SHOP WORK — 
FIBERGLASS

Hand pour foam insulation & fiber­
glass. Hand lay up. Will train, Elk 
Grove Village location. 437-2772.

FOUR SLIDE 
TOOLMAKERS 

Immediate openings for exp. men. 
Permanent work. Co. benefits incl. 
Pd. holidays & complete ins. protec­
tion, providing life, disability & hosp./ 
surgical protection.

SLIDEMASTER INC. 
348 N. Addison Rd. 

Addison, II. 
(No. of Lake St.) 

543-8300

Warehouse Man
Man willing to learn business. 

5 days per week.
J. M. Bass, Inc. (Auctioneers) 

806 N. Peoria
Chicago, IL. 60622

666-4727
E.O.E.______________

MACHINE MAINTENANCE 
MECHANIC

Experienced. Must have electrical 
knowledge. Good salary with benefits.

Call: 731-2900
_________Ask for Werner

MACHINE 
ASSEMBLERS 

PART TIME & FULL TIME 
Men to assemble large machinery. 
Must have basic knowledge of tools. 
Good benefits and wages. Call:

378-6700
TRAILER MECHANIC 

WANTED
3 yrs. experience req’d. Union 
wages & bonus. Able to read 
English instructions.
________ 927-9740___________ 
Maintenance Trainee 

In Die Cast
Must be willing to learn and 
work with machinery, electri- 
cal and hydraulics. 364-6880. 
POLSKA nowa drukarnia przyjmie 
sprzedawcę i drukarzy ofsetowych na 
pełen etat. 878-5382 lub 235-1932.

OTWARCIA
DIA. PRAKTYKANTÓW RZEZN1KOW 
Dobre wynagrodzenie na początek. 
Zgłoszenia przyjmowane od 9 rano do 
12 w południe.

CHICAGO FOOD PROCESSORS 
6636 S. Wentworth

MACHINIST
Experienced Set Up Men 

For Either
Automatic Bar Machines 
Automatic Chuckers

Will train experienced turret lathe 
or engine lathe set up men. Days 
plus plenty overtime. Excellent 
benefits, profit sharing. English 
required. N.W. Side.

421-6420

WYTWÓRCA NARZĘDZI 
ma pracę dla 

doświadczonego operatora tokarki 
Płatne ubezpieczenie. Ubezpieczenie 
na niezdolność do pracy. Płatne świę­
ta, Udział w zyskach oraz godziny 
nadliczbowe. Skontaktujcie się z 

Hubert Szafrański
437-5142

TAURUS TOOL & ENGINEERING CO. 
2442 E. Oakton, Arlington Hts.

OTWARCIA
DLA PRAKTYKANTÓW 

DO KONSERWACJI DOMOW 
Zgłoszenia między 9 — 12 w 
południe.

Chicago Food Processors
6636 S. Wentworth

* MEBLE

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami...................$198

Komplety mebli do sypialni...........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”................................$78
Kanapa i fotel.................................... $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

l polska wersalka'
Telewizja kolorowa........................ $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)...................................... ,$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni....................................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru ..... .............$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

★ Kontraktorzy Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMOW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DR A60 WIC Z • 5SS-6535

WYKONUJEMY 
WSZELKIE PRACE 
Na zewnątrz i wewnątrz 

budynków, związane z konser­
wacją, odnową i ocieplaniem. 

476-5959
A. B. CONSTRUCTION CO.

General Contractor 
3139W.59th Street

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC^C ____

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJA. __ 1

278-7898 oraz 342-9657, 
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

jf Do Wynajęcia

DO WYNAJĘCIA
Śliczne 4 duże pokoje, odnowione. 
Ogrzewane pokoje. Gorąca woda. 

Okolica:
Kedzie i Le Moyne Aves.

• Tel.: HU 9-2725

LUKSUSOWE
3 MIESZKANIA

Dwa duże, luksusowe mieszkania po 
5‘'2 pokoi, 2-3 sypialnie $265 każde. 
Jedno mieszkanie “English basement” 
5 pokoi, 2 sypialnie $250. Depozyt 
asekuracyjny. Okolica Palmer i St. 
Louis.

283-4652
4 POKOJE, częściowo umeblowane. 
Dorośli tylko. Pierwsze piętro. 1744 
N. Wolcott.

5 POKOI nieumeblowanych dla do­
rosłych. Okolica Pulaski i Irving 
Park. Dzwonić po 5-ej, tel. 545-9326.

3-POKOJOWE mieszkanie na pierw­
szym. Ogrzewane. Piec, lodówka, kli­
matyzacja. Parkowanie. Franklin 
Park. Dzwonić od 6-10. 455-9485 lub 
227-2182.

TROJKA w basemencie, umeblowana. 
3150 W. Schubert

3150 W. Schubert. 772-8725.

3-POKOJOWE mieszkanie, nieume- 
blowane. Drugie piętro — front. Ogrze­
wane. $170.00 miesięcznie. Starszy 
mężczyzna lub kobieta. Bez dzieci i 
bez zwierząt. Sklepy w pobliżu.

________384-6874_____________  
MIESZKANIE dla kobiety. Okolica 
Austin i Fullerton. 622-5341.__________

5 POKOI na drugim. 2251 N. Lawler. 
______________276-5184______________

MIESZKANIE 
DO WYNAJĘCIA

4 pokoje, 1 sypialnia. Okolica 
Logan Square. $135 miesięcz­
nie, oraz użyteczności.

489-6474
TROJKA do wynajęcia. Proszeni ci 
panowie którzy byli w sobotę. 4025 N. 
Kolmar. 725-2162.

ŁADNA SYPIALNIA z używalnością 
kuchni. W dobrej dzielnicy, dla spo­
kojnej pani. $70.00 miesięcznie. Tel. 
_____________283-0779__________

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi na drugim 
piętrze. Okolica Milwaukee i Devon. 

Tel. 631-5621

if Zguby
ZAGUBIONO paszport nr. 204698 na 
nazwisko Michalina Czochara. Dzwo­
nić 286-0104.

* AUTO
‘73 PLYMOUTH DUSTER, Cena $375. 
Proszę dzwonić na numer 251-5300 albo 
275-5297 i pytać o p. Ewę.___________

COMET, 4 drzwiowy w idealnym sta­
nie, tylko 21,000 mil i cena tylko 
$1,375. Telefonujcie zaraz na numery: 
251-5300 albo 275-5297 i koniecznie pytać 
op. Ewę.

* Posiadłości Poza Chic.
LAKE PROPERTY FOR SALE, 

MICHIGAN
150 miles from Chicago. By owner, 
on Saddle Lake. Winterized 2 bedroom 
cottage on wooded lot. Asking $29,500. 
Fishing, Swimming & Water Sports.

Call (616) 434-6736.

if FARMY 

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

if Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzyl się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

["DACHY"] 
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I J 2 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I J J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. 9 
9 OBLICZENIA ZA DARMO Z 9 
9 GWARANCJĄ NA 15 LAT 9
9 ORBIT ROOFING. jl 
9 Dzwonić Przez Całą Dobę: 0 

{ 772-5908 lub 772-6850J 
TkOŁWMWOMWOK 

jf Malowanie_______
MALOWANIE mieszkań przez fachow- 
ców. Tel. 254-9285.

ir Domy

WŁADYSŁAWOWO 
12-mieszkaniowy do sprzedania, 3 ga­
raże z żółtej cegły. Dobrze utrzymany,J 
dobry dochód. Przez właściciela.

^TEK^2344789 ^^^^ 

Przez Właściciela 
2 piętrowy, murowany po jjj 
5% pokoi każde. Oddzielne 
systemy ogrzewania. Kuch­
nie i łazienki wykładane 
kafelkami. Murowany ga- .. 
raż na 2 auta.
4031 W. OAKDALE 

282-1599

NORRIDGE
Przez Właściciela

Piękny murowany dom, 3 
sypialnie, wykończony base­
ment z barem. Centralne 
ochładzanie i ogrzewanie. 
Garaż i wiele dodatków. 

W$80-tce.
_________ 457-0311__________ 
7700 na zachód — 5200 na północ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Murowany ranch z 3-ma sypialniami i 
2-ma pełnymi łazienkami. Wykończo­
ny basement. Szeroka lota. W $90-tce. 

_____ Tel.: 763-7924
BERWYN

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Murowany 3-sypialniowy bungalow. 
Naturalny kominek. Draperie i dywa­
ny. Wszystkie urządzenia włączone. 
Ochładzanie. Garaż na 2 auta z bocz­
nym wjazdem. Wykończony pokój re­
kreacyjny. Wspaniałe położenie. Go­
towy do objęcia. Średnia $60-tka 

Proszę dzwonić po angielsku 
______________ 795-7130 

jf Interesy__________
CICERO RESTAURANT 

Excellent running business. Good lo­
cation. All new appliances in the kit- ■ 
chen and other stays. Newly remod­
elled. Owner retiring. Price only $27,000. 

HOELLER INC. REALTORS 
Philip Butler 852-8100

RIVERSIDE
Family restaurant. Excellent business. 
Good busy location. Owner must sell, • 
moving out of state. Price only $39,500. j: 

Call HOELLER INC. REALTORS ? 
Philip Butler 852-8100 •

★ FARMY

35 Akrów z “Country Estates” 
Najlepsza ziemia uprawna w południowym Wisconsin, 
70 mil na północ od Chicago, 25 mil na południowy- 
zachód od Milwaukee i 17 mil na północno-wschód od 
jeziora Genewa. Najlepsza inwestycja do pobicia inflacji. 

$70,000 Pełna Cena
Wpłaty $7,000, reszta na dziesięć lat spłaty.

Dzwoń “Collect” do Mr. Taggert w Lake Genewa: 
(414) 248-2345
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Propozycja Zniesienia Podatku 
Od Sprzedaży Żywności

Izba przekazała gubernatorowi 
Thompsonowi opracowaną przez de­
mokratów propozycję zniesienia po­
datków od sprzedaży żywności i le­
karstw. Gubernator wcześniej zapo­
wiedział, że postawi weto jeśli będzie 
zmuszony rozpatrywać taką propo­
zycję.

Senator Kenneth Buzbee (D. Car­
bondale), który jest jednym ze współ­
autorów propozycji powiedział, że je­
śli gubernator otrzymał do rozpa­
trzenia tylko jeden projekt dotyczący 
zniesienia podatków, zmuszony bę­
dzie go zatwierdzić.

Reprezentant stanowy Donald Tot­
ten (R. Hoffman Estates), który 
przeciwstawiał się propozycji powie­
dział, że jest ona “planem bankru­
ctwa.” Dodał, że bez pieniędzy uzy­
skiwanych z podatków od żywności i

Zabójstwo
Na Torze Wyścigowym
Stajenny pracujący na torze wy­

ścigowym Arlington Park został za­
bity podczas walki z innym stajen­
nym. Po przewiezieniu do szpitala 
stwierdzono zgon 21-letniego Melvina 
Hortina, 4924 W. 43 ul. Morderca 
został aresztowany.

lekarstw stan nie będzie mógł reali­
zować planów pomocy w zakresie 
szkolnictwa, naprawy dróg i in.

Propozycja dotyczy zniesienia po­
datku płaconego w wysokości 5 pro­
cent od żywności nie przygotowanej 
do natychmiastowego spożycia, le­
karstw kupowanych na recepty i bez 
recept oraz insuliny. Pierwsze sta­
dium zniesienia podwyżek wyznaczo­
ne było na 1 stycznia 1980 roku, ostat­
nie 1 lipca 1983 roku.

Rodzina, która wydaje 100 dolarów 
tygodniowo na żywność mogłaby za­
oszczędzić w ciągu roku 260 dolarów, 
gdyby ustawa weszła w życie. Stan 
straciłby 45 milionów dolarów docho­
du w tym roku, całkowity zaś koszt 
wprowadzenia ustawy do 1983 roku 
wyniósłby 660 milionów dolarów.

Gubernator zaatakował projekto­
dawców podkreślając, że nie jest 
możliwym pozbycie się 660 milionów 
dolarów, które są potrzebne.

Propozycja została przyjęta przez 
Izbę 100 głosami przeciw 43.

Zwolennicy ustawy utrzymują, że w 
tym roku skarb stanu uzyska o 400 
milionów dolarów więcej niż się spo­
dziewano, co uznają za argument 
przemawiający na korzyść projektu.

Nakaz Sądu: FBI Musi Zwrócić 
Zabrane z Domu Accardo Pieniądze

Federalny Sąd Apelacyjny wydał 
w ubiegły piątek orzeczenie w spra­
wie pieniędzy, jakie zabrane zostały 
przez agentów FBI z domu herszta 
gangsterów chicagoskich, Tony (“Big 
Tuna”) Accardo. Sąd orzekł, iż pie­
niądze te, zabrane z rezydencji Ac­
cardo w River Forest, skonfiskowa­
ne zostały bezpodstawnie i wskutek 
tego muszą być zwrócone. Chodzi tu 
o sumę prawie $275,000. FBI skonfi­
skowało pieniądze w czasie przepro­
wadzonego na dom herszta gangste­
rów najazdu.

Wówczas to, w listopadzie ub.r. 
agenci FBI, przeprowadzający na­
jazd, zauważyli większą ilość bankno­
tów 50- i 100-dolarowych, złożonych 
w ogniotrwałej szafce w piwnicy do­
mu gangstera, pod adresem 1407 
Ashland Ave., w River Forest. Od 
tej pory pieniądze te znajdowały się 
w rękach FBI, w laboratorium kry­
minalnym biura śledczego.

Obrońcy prawni Accordo wysuwali 
początkowo argumenty, w czasie prze­
słuchań przeprowadzanych w Okręgo­
wym Sądzie Federalnym, jak również 
później w Federalnym Sądzie Apela­
cyjnym, iż agenci FBI nie mnieli 
żadnego prawa do skonfiskowania zna­
lezionej sumy pieniędzy jak i innych 
przedmiotów zabranych z domu. Pie­

niądze te bowiem nie były wymienio­
ne w spisie, towarzyszącym nakazo­
wi sądowemu przeprowadzenia rewi­
zji — argumentowali adwokaci gang­
stera.

Agenci FBI skonfiskowali również 
wtedy notes z zapiskami, kartki pa­
pieru, jakie udało się uchronić od 
spalenia oraz złote spinki do mankie­
tów.

Sędziowie Federalnego Sądu Apela­
cyjnego w osobach William J. Bauer 
i Luther M. Swygert uznali, iż pie­
niądze te muszą być zwrócone Accar­
do, który w listopadzie ub.r., tj. wte­
dy, gdy przeprowadzono najazd na je­
go dom, bawił na wakacjach na Flo­
rydzie. Swygert stwierdził jednakże, 
iż podjęcie decyzji odnośnie innych 
skonfiskowanych przedmiotów — by­
łoby przedwczesne.

Odmiennego zdania w tej materii 
był trzeci sędzia, Harlington Wood, 
który oświadczył, że źródło pochodze­
nia pieniędzy nie może być ustalone 
wcześniej, aż przedłożone będą w cza­
sie rozprawy wszystkie dowody i dla­
tego też władze rządowe nie mają 
obowiązku zwracania ich narazie.

Prokuratorzy federalni z Chicago, 
którzy ponoszą odpowiedzialność za 
skonfiskowane pieniądze, utrzymują, 
iż FBI miało ku temu pełne prawo.

Zanieczyszczenie Powietrza 
w Stanie Illinois

Illinois jest jednym z 48 stanów, 
które nie opracowały do 1 lipca od­
powiedniego planu zapobiegania za­
nieczyszczeniu powietrza jak nakazy­
wała uchwała Kongresu z 1977 roku.

W rezultacie — nie będą mogły 
być realizowane żadne — na szerszą 
skalę zakrojone — projekty rozbu­
dowy przemysłu w rejonach stanu, 
gdzie powietrze jest najbardziej za­
nieczyszczane dopóki Agencja Ochro­
ny Środowiska nie zaakceptuje przed­
stawionych jej planów.

Zgodnie z postanowieniami Kongre­
su podjętymi w 1977 roku każdy stan, 
który nie przedstawił planu zapobie­
gania zanieczyszczaniu powietrza 
miał być karany, m.in. utratą fun­
duszy federalnych na rozbudowę dróg 
i systemu oczyszczania ścieków. Jed­
nak nie podjęto natychmiastowej akcji 
w celu nałożenia kar gdyż, jak 
stwierdzono, Illinois dokłada wszelkich 
starań, aby sprostać zadaniom. Przy­

puszcza się, że stanowy plan może 
być zaakceptowany w październiku.

Zakaz rozbudowy zakładów prze­
mysłowych na większą skalę w ma­
łym stopniu wpłynie na przedsięwzię­
cia w stanie Illinois. Dotyczy on tylko 
budowy zakładów, które produko­
wałyby rocznie ponad 100 ton sub­
stancji szkodliwych dla środowiska. 
Nie istnieją plany budowy takich za­
kładów w najbliższej przyszłości.

Największy nacisk kładzie się na 
usunięcie zanieczyszczeń wytwarza­
nych przez silniki samochodów. Do­
tąd badania stopnia zanieczyszczania 
powietrza przez samochody są dobro­
wolne. Władze stanowe chcą jednak 
wprowadzić obowiązek przeprowa­
dzania badań wszystkich samocho­
dów. Samochody w metropolitarnym 
rejonie St. Louis poddawane byłyby 
także obowiązkowym badaniom.

Rozbudowa komunikacji masowej 
ma również przyczynić się do zmniej­
szenia zanieczyszczenia powietrza.

PEKIN. — Bob Hope przy “gazecie ściennej” rozlepionej na 
murach miasta. (UPI)
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KUANTAN, MALEZJA. — Grupa uchodźców wietnamskich 
rozbiła tymczasowy obóz na plaży. (UPI)
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Chicago — Stolicą Produkcji 
Nielegalnych Sztucznych Ogni

Stacja telewizyjna WMAQ (kanał 
5) wystąpiła w poniedziałek wieczo­
rem z oskarżeniem, stwierdzającym, 
iż Chicago uchodzi za krajową sto­
licę w dziedzinie fabrykowania niele­
galnych sztucznych ogni.

Podany w telewizji raport ujawnia, 
że w wielu wypadkach sztuczne ognie 
produkowane są tu w prywatnych 
domach, na własną rękę.

Pracownicy stacji telewizyjnej prze­
prowadzający w tej sprawie śledztwo 
doszli do wniosku, że produkcja pro­
wadzona w tej dziedzinie w Chicago 
powiada powiązania z osobą miesz­
kańca stanu Ohio, znanego pod przy­
domkiem “Mr. Big” — uważanego 
za króla w skali krajowej, gdy idzie 
o wytwarzanie nielegalnych środków 
wybuchowych i sztucznych ogni. W 
Ohio właśnie znajdować ma się cen­
trala rozprowadzająca sztuczne ognie 
na całą Amerykę. W r. 1978 na­
stąpił w chicagoskiej miejscowości 
podmiejskiej Wilmette wybuch w do­
mu 54-letniego George’a M. Yule, któ­
ry produkował w piwnicy sztuczne 
ognie. Wysnuwane są przypuszczenia, 
iż posiadał on powiązanie z szeroko 
rozwiniętym, nielegalnym przemys­
łem w tej dziedzinie.

Głównym hersztem tej działalności 
ma być podobno John Franklin Mil­
ler Sr., szef firmy Miller Fireworks 
and Novelty Co., mieszczącej się w 
Holland, Ohio. Zgodnie z raportem 
przekazanym przez federalny urząd 
skarbowy, czysty zysk uzyskany przez 
to przedsiębiorstwo na przestrzeni os­
tatnich trzech lat wyniósł 57 mil. 
dolarów.

Agenci federalnego urzędu skarbo­
wego natrafili na powiązania istnie­
jące pomiędzy firmą Miller’a, a pro­
dukcją nielegalnych sztucznych ogni, 
znanych jako M-80, M-100 i M-250. 
Ognie zakazane są przez władze 
federalne, albowiem posiadają nie­
zwykle wielką siłę wybuchową. Kilku 
uszkodzonych tego typu sztucznych 
ogni spowodowało w wigilię ub.r. oka­
leczenie 140 osób w stanach Ken­
tucky i Zachodniej Wirginii.

Na lamach tutejszej prasy oraz w 
reportażach telewizyjnych przewinęło 
się szereg wypadków postawienia w 
stan oskarżenia osób produkujących 
tu sztuczne ognie, zaskarżenia ich jak 
i wypadków przeprowadzania najaz­
dów przez agentów i władze policyj­
ne na domy, gdzie sztuczne ognie 
produkowano.

Projekt Budowy Nowych Budynków 
Więziennych Dla Stanu

Po przykrych doświadczeniach w 
niedostatecznie strzeżonych więzie­
niach w Stateville i Pontiac oraz w 
trosce o wygodę więźniów zatwierdzo­
no projekt budowy nowych budynków 
więziennych na 750 osób kosztem $29 
milionów.

Zgodnie z oświadczeniem zastępcy 
dyrektora wykonawczego nad wię­
zieniami stanowymi, A. M. Monaha- 
na, nowy projekt przewiduje małe 
parterowe budynki na 50 osób każ­
dy. Nowy budynek będzie dzielił się 
na 4 jednostki, obejmujące po 13 lub 
12 więźniów. Wszystkie cele będą jed­
noosobowe, a nie jak w dotychczaso­
wych więzieniach starego typu, dwu­
osobowe. Strażnik będzie mógł zaglą­
dać do celi przez otwór umieszczo­
ny w drzwiach, więzień natomiast 
nie będzie mógł wyrzucić cokolwiek 
przez niego na zewnątrz, będzie on 
tak mały.

W projekcie nowych budynków 
więziennych przewidziane jest więk­
sze miejsca na pomieszczenia szkolne, 
zarowno dla szkoły średniej, jak i 
kolegium niższego szczebla, ze spe­
cjalnymi salami przeznaczonymi do 
nauki zawodu spawacza, mechanika 
samochodowego, specjalisty od na­

prawy lodówek itp.
Lepiej rozwiązane zostały także 

sprawy bezpieczeństwa. Karą dla 
więźnia próbującego mimo to uciecz­
ki, będzie wysłanie go do więzienia 
starego typu w Stateville, Menard 
lub Pontiac. Żadnemu z więźniów tak 
zamiania nie będzie opłaciła się, po­
wiedział Monaham.

Prace budowlane nad nowym pro­
jektem zostaną ukończone w paździer­
niku 1980 r. Podjęcie ich jest rzeczą 
konieczną, mając na uwadze wzrasta­
jącą ciągle liczbę przestępców po­
cząwszy od 1961 r. Obecnie blisko 
11,000 osób przebywa w stanowych 
zakładach karnych i żeby nie dopu­
ścić do przeludnienia celi trzeba wy­
budować nowe pomieszczenia dla 
więźniów. Władze więzienne obawia­
ją się, że w niedługim czasie zmu­
szone będą do umieszczenia trzech 
więźniów w jednej celi, co pomija­
jąc inne rzeczy zagraża ogólnemu 
bezpieczeństwu.

Zapowiedziano również odbudowę 
więziennego szpitala dla psychicznie 
chorych oraz rozbudowę więzienia w 
Pontiac o 200 miejsc, więzienia Sheri­
dan o 100 i zakładu karnego dla 
kobiet Dwight o 100 miejsc także.

30% Podwyżka Opłat Za Przejazdy 
Środkami Komunikacji Miejskiej

Mayor Miasta, Jane Byme nazwa­
ła członków stanowej Izby ustawo­
dawczej “głupimi,” którzy nie umieli 
wywiązać się z obowiązków nałożo­
nych na nich. Wynikiem ich nieroz­
sądnego postępowania będzie 30% 
podwyżka opłat za przejazdy środka­
mi komunikacji miejskiej.

Szczególnie Byme skrytykowała li­
dera demokratycznego, reprezentują­
cego interesy większości Izby, Mi­
chaela J. Madigan’a’ (D. Chicago) 
oraz mówcę Williama A. Redmond’a 
(D. Bensenville).

W czasie konferencji prasowej w 
ratuszu miejskim, Byme oświadczy­
ła: “Madigan jest przywódcą a nie 
dowodzi.” Postępowanie Redmonda 
nazwała natomiast “sprytną grą.” 
Ich zabiegi nie można inaczej nazwać jak 
“głupotą,” tylko głupcy mogą walczyć 
za podwyżką opłat za przejazdy środ­
kami komunikacji miejskiej. Obecną 
podwyżkę, która jest nieunikniona 
nazwiemy “Madigan-Redmond.”

Wypowiedzi mayora miasta w dniu 
wczorajszym były jednym wielkim

wyzwaniem przeciwko członkom Izby 
ustawodawczej, którzy przed letnimi 
wakacjami nie umieli wykorzystać 
nadarzającej się dla stanu sytuacji.

Słowa mayora miasta, pełne kryty­
ki i wyrzutu potwierdziły, że zawarty 
w ostatnich dniach kompromis Byrne- 
Thompson został zaprzepaszczony. 
Odnośnie funduszy federalnych prze­
znaczonych na rozwój komunikacji 
miejskiej i opiewających na sumę 
$70 milionów, które miasto nie otrzy­
ma, Byme oświadczyła reporterom, 
że cały program był zbyt piękny, więc 
ustawodawcy “oburzyli się.” Człon­
kowie Izby ustawodawczej przeciw­
stawili się ponieważ podatek od sprze­
daży wzrośnie z ¥4 od centa do 1 centa.

Równocześnie Byme podkreśliła, że 
nie jest chyba “obrazą” skonsolido­
wanie planu rozwoju komunikacji 
miejskiej i stanowej, co wspólnie z 
gubernatorem Thompsonem uczyni­
ła. Ustawodawcy stanowi nie poin­
formowali jej jednak, że takie skumu­
lowanie funduszy federalnych było 
błędne od samego początku.

Uchwalono 5-procentową Podwyżkę 
Zasiłków Opieki Społecznej

Springfield, IL. (CST) — Osoby ko­
rzystające z pomocy opieki społecz­
nej nie liczyły na podwyżkę zasił­
ków w najbliższej przyszłości. W 
ostatniej jednak chwili — przed zam­
knięciem sesji wiosennej legislatury 
— spotkała ich miła niespodzianka. 
Przyznano im bowiem z dniem 1 pa­
ździernika podwyżkę w wysokości 5 
procent.

Podjęta w tej sprawie decyzja, 
uchwalona w niedzielę późnym wie­
czorem, była jedną z ostatnich, ja­
kie załatwiła legislature stanowa przed 
zakończeniem sesji — przed prze­
rwą letnią.

Ustawodawcy, w czasie swych ostat­
nich godzin urzędowania, postanowili 
podjąć uchwałę na rzecz zabezpiecze­
nia dzieci oraz usztywnili przepisy 
regulujące sprawę osób, które mo­
gą być ze względów zdrowotnych pod­
dane rozprawom sądowym.

W swym projekcie budżetu na rok 
przyszły gubernator Thompson nie 
przewidział podwyżki zasiłków opieki 
społecznej, lecz w ubiegłym tygo­
dniu pod naciskiem czarnych ustawo­
dawców oraz ugrupowań składają­
cych się z osób korzystających z opie­
ki społecznej, uległ naciskowi i wy­
raził zgodę na przyznanie podwyżki 
w wysokości 5 procent. Powiedział

iż fundusze na ten cel znajdą się. 
Będą one przelane z innych progra­
mów, na które przeznaczono nadmier­
ne kwoty pieniędzy.

Osoby korzystające z zasiłków opie­
ki społecznej otrzymały 5-procentową 
podwyżkę w ub.r. Natomiast poprze­
dnia podwyżka przyznana była w r. 
1974.

Dzięki obecnej podwyżce, jaka wpro 
wadzona będzie w październiku br., 
4-osobowa rodzina otrzymywać bę­
dzie $352 (obecnie — $336).

Pieniądze na ten cel włączone zo­
stały do budżetu opieki społecznej 
opiewającego na sumę, $2.4 bil. W 
niedzielę senat i izba zgodziły się na 
przesłanie projektu gubernatorowi.

Ten sam projekt budżetu obejmu­
je również sumę $16.8 mil. jako do- 
tacje-zadatek na koszta prowadzenia 
szpitala pow. Cook. Władze szpitala 
zabiegały o dotację w wysokości $37 
mil.

Zgromadzenie stanowe podjęło 
uchwałę w sprawie bezpieczeństwa 
dzieci. Na mocy tej uchwały, leka­
rze oraz władze policyjne miałyby 
prawo przejąć tymczasową opiekę 
nad dzieckiem — w sytuacji, w któ­
rej uznano, iż zagraża dziecku nie­
bezpieczeństwo.

Znaleziono Zwłoki 22-letniej 
Mieszkanki Evanston

W położonym na północ od Chica­
go przedmieściu znaleziono na par­
celi położonej na zapleczu domu, na­
gie zwłoki 22-letniej mieszkanki Evan- 
stonu. Znalezione w poniedziałek ra­
no zwłoki nosiły ślad pchnięcia no­
żem w serce.

Władze policyjne sądzą, iż zamiesz­
kała pod adresem 626 Hull Ter. 
Jean Bowlby została przypuszczalnie 
uprowadzona sprzed swego domu oko­
ło godz. 2:30 nad ranem i zamor­
dowana, zanim zwłoki jej zawleczono 
na parcelę mieszczącą się za domem 
jednorodzinnym przy 638 Elmwood.

Zwłoki jej znalazł Mark Koslen, 
właściciel położonego o pół mili od 
apartamentu ofiary domu. Natrafił on 
włoki o godz. 7 rano i natychmiast 
zawiadomił policję w Evanston. Zwło­
ki rozpoznał ojciec; ofiary, zamiesz­
kały pod adresem 629 Gregory, Wil­
mette, John Bowlby.

Sierżant policji Ronald Van stwier­
dził, iż odzież oraz torebka niewia­
sty znalezione zostały w zaułku w 
odległości około 100 stóp. Przypu­
szczalnie przedmioty te wyrzucone 
zostały z przejeżdżającego samocho­
du. W torebce znajdowały się pie­
niądze. Oświadczył on, iż na odzieży 
nie zauważono śladów krwi. Nato­
miast zauważono ślad znaczony krwią 
na odcinku pomiędzy domem przy 
638 Elmwood, a chodnikiem znajdu-

Uznany Winnym 
Zamordowania 
Kierowcy CTA

Sąd Kamy uznał w piątek winnym 
30-letniego Alberta Bullock’a, który 
odpowiedzialny jest za zamordowanie 
kierowcy CTA. Bullock dopuścił się 
morderstwa w momencie, gdy auto­
bus CTA zagrodził przypadkowo sa- 
chodowi jego drogę.

Ława przysięgłych debatowała w 
tej sprawawie jedynie przez dwie go­
dziny. Bullock uznany został winnym 
zamordowania w dniu 18 czerwca 1978 
roku Lee Andrew Luellen Jr. Do za­
strzelenia kierowcy doszło po sprzecz­
ce na ul. Roosevelt.

Bullock znajdował się w tym czasie 
na wolności — okresowo, wypuszczo­
ny warunkowo z więzienia powiato­
wego.

Zbieg okoliczności sprawił, iż Luel­
len był już drugim z kolei kierowcą 
zastrzelonym wówczas na przestrzeni 
2-tygodniowego okresu czasu. W wy­
niku tego pasażerowie CTA oraz kie­
rowcy autobusów wystąpili z żąda­
niem wprowadzenia daleko idących 
środków bezpieczeństwa w autobu­
sach i kolejkach CTA.

Bankructwo Sklepu
Jeden z największych sklepów z 

częściami samochodowymi w mie­
ście — sklep Warszawskiego — ogło­
sił bankructwo. W skierowanej do 
sądu federalnego petycji właściciel 
stwierdza, że sklep ma 32,481,000 do­
larów długów, nie może tez spłacić 
kredytów udzielonych przez krajo­
wych i zagranicznych przedsię­
biorstw na sumę 500,000 dolarów. Sąd 
rozpatrujący sprawy bankructw na­
kazał właścicielowi sklepu składanie 
miesięcznych raporów dotyczących 
wszelkich wydatków i dochodów. 

jącym się poza domem. Przypuszczal­
nie tędy wleczono zwłoki.

Van powiedział, iż kobieta została 
przypuszczalnie napadnięta — po tym 
jak zaparkowała samochód i miała 
wejść do domu. Nie zauważono śla­
dów napadu rabunkowego lub próby 
zgwałcenia. Jak narazie nie ujęto ni­
kogo podejrzanego w związku z tą 
sprawą.

Jean Bowlby była absolwentką szko­
ły średniej New Trier East H.S. Za­
trudniona była jako doradca w biu­
rze pracy powiatu Cook, przy 1401 
Oakton w Des Plaines. Van oświad­
czył, iż pracowała również jako kel­
nerka w lokalu Royal Chessman Rest., 
517 Fourth, Wilmette, jak również 
— jako barmanka w lokalu New Gas­
light Lounge, 1547 W. Howard.

Współlokatorka panny Bowlby, Annę 
Klingę oświadczyła, iż nie usłyszała 
w poniedziałek nad ranem niczego 
podejrzanego. Władze policyjne poda­
ły, że na krótko przed powrotem do 
domu (około godz. 2:15 nad ranem) 
panna Bowlby podwiozła swym autem 
bliską koleżankę, Debbie Rawlings, 
z którą kiedyś uczęszczała do szko­
ły. Obie udały się o godz. 8 wiecz. 
do lokalu.

Strażnicy w Parkach
Strażnicy zatrudnieni w parkach 

i rezerwatach leśnych powinni prze­
chodzić podobne przeszkolenie do 
tego, jakie przechodzą policjanci. 
Wzrastająca liczba przestępstw po­
pełnianych na terenach zalesionych 
stwarza konieczność podjęcia bar­
dziej skutecznej akcji zapobiegaw­
czej. Wskazano też potrzebę ściślej­
szej współpracy strażników parków 
z policją, jak np. udostępnienie straż­
nikom policyjnej sieci radiowej.

Strajk Trwa
Strajk pracowników domów star­

ców trwał w poniedziałek nadal. Oko­
ło 3,000 pracowników pozostawiło 
15,000 starców bez opieki. Ochotnicy, 
krewni i nie zrzeszeni w związku 
pracownicy starają się zastąpić wy­
szkolony personel. Pracownicy do­
mów starców zarabiają obecnie od 
2.90 do 3.30 doi. na godzinę. Doma­
gają się natychmiastowej podwyżki 
o 55 centów na godzinę oraz podwyż­
ki do 4.55 doi. po trzech latach.

Zastrzelony 
Przez Policjanta

Kierowca jednego z samochodów, 
które zostały uszkodzone podczas wy­
padku został zastrzelony przez poli­
cjanta.

Robert A. Fromel, lat 31, zastrze­
lił Geralda J. Serafina, lat 37, 4738 
W. Armitage. Wypadek wydarzył się 
w pobliżu Belmont i Oak Park.

Policjant rozmawiając ze swoją żo­
ną, nie zauważył zmiany światła z 
czerwonego na zielone i nie ruszył 
na czas z miejsca na skutego czego 
samochód Serafina uderzył w samo­
chód policjanta podczas próby wymi­
nięcia autobusu. Policjant nie był na 
służbie w czasie wypadku. Gdy Sera­
fin wyciągnął swój rewolwer i pró­
bował strzelić, policjant wyjął swoją 
broń i zastrzelił Serafina.


